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CRACOVIA JEDZIE 
DO RZESZOWA

Na święta Wielkanocne Craco- 
via jedzle do Rzeszowa, gdzie ro­
zegra dwa spotkania laKargaskh

Zaledwie dwa tygodnie dzieli rm 
cd wielkiego wyścigu Praga — 
Warszawa. W okresie azalonyeh 
ataków imperialistów, w okresie 
rozhisteryzowanej propagandy agen 
tów Wall - Striet, głoszonej wszem 
wobec i każdemu z osobna o nie­
bezpieczeństwie zza „żelaznej kur­
tyny“, w okresie, gdy imperialiści 
automatem i bagnetem walczą z wła 
snym narodem, wyścig kolarski, w 
którym weźmie udział ll państw, 
ma swój specjalny wydźwięk.

Wyścig kolarski, w którym prócz 
drużyn państw demokracji ludo­
wych wezmą udział kolarze Danii 
Szwecji, Finlandii, Włoch i Francji 
odbędzie się w kilka dni po zakoń­
czeniu obrad KONGRESU POKO­
JU w Paryżu.
.Wyścig kolarski Praga — War­

szawa odbędzie się właśnie pod zna

dze tow. Borkowicz da sygnał roz­
poczęcia wyścigu. Kolarze ruszą do 
wielkiego boju, który odbywać się 
będzie w zupełnie innej atmosferze 
niż pamiętny wyścig Berlin — 
Warszawa zorganizowany przez rzą 
dy hitlerowskie i sanacyjne, Do 
walki ruszą kolarze przedstawiciele 
robotniczych związków zawodo­
wych, ruszą ludzie, których nie bę­
dą dzielić różnice klasowe, różniee 
poglądów, czy przekonań.

Zwycięży najlepsza, najlepiej 
przygotowana do wyścigu drużyna.

Na całej trasie wyścigu trwają 
gorączkowe przygotowania. Tak na 
terenie Czechosłowacji iak i Pol­
ski organizatorzy dokładają wszel­
kich starań, by nadać wyścigowi 
należytą oprawę, by zamienić go w 
imponującą manifestację przyjaźni 
narodów miłujących pokój.

Graywocz w roli sekundanta
Polski w. koguciej ograniczył się w mistrzostwach ŚląskaMistrz

do sekundowania walk swojemu bratu, który w walce ze Sznaj- 
drem był o krok od zwycięstwa.

Wttn walki sportowców o pokój, 
M znakiem zbratania narodów.

Polska i Czechosłowacja są orga 
Oratorami tej wielkiej imprezy ko 
Orskiej, której w żadnym wypadku 
nie można porównać z wieloetapo- 

wyścigami zagranicą.
Wyścig Praga — Warszawa ce­

duje przede wszystkim wielka tro­
ska o człowieka • zawodnika.

Zawodnicy nasi przebywają na 
Wspaniale urządzonym obozie w do 
skonałych warunkach, których nigdy 
°'e umiała stworzyć Polska przed- 
Wrześniowa. Polska Ludowa trosz- 
^7 się o swoich sportowców. Pol­
ica klasa robotnicza wyprodukowa- 
® dla nich doskonały sprzęt wyści 
»°wy i z zainteresowaniem śledzi 
Przygotowania zawodników do wyś

l Maja w dzień Święta robotni- 
~zegOj ambasador Eolski w Prą-

Cracovia atakuje. Z mecsu Polonia B — Cracovia

Niebezpieczny moment. Baildon atakuje, ale obrona Tarnovii 
Jest na posterunku.

Najserdeczniejsze życzenia

Wesołych Świąt 

wszystkim czytelnikom współpracownikom 
i sportowcom składa REDAKCJA

KISPEST NIE OTRZYMAŁ 1 
WIZY WJAZDOWEJ DO POLSKI, 

KRAKÓW, (tel.) Dowiadujemy' 
się w ostatniej chwili, że drużyn^ 
węgierska AC Kispest (Budapeszt),, 
która miała być świątecznym goś-' 

wjazdowej *do  Polski ze względu 
na zbyt późno czynione starania. 
Zresztą nie ma złego, coby na do­
bre nie wyszło. Kispest był tak 
kosztowną drużyną dla Cracovil, 
że należało wątpić w finansowe 
powodzenie jej dwudniowych za­
wodów z budapeszteńskimi piłka­
rzami, zwłaszcza, że poniedziałko­
we zawody Bohemians — Gwardia 
(Wisła) byłyby bardzo poważną kon 
kurencją.

Ludu 
SpOFtOUCÓU

Zbliża się dzień I-szego Maja. Po raz pierwszy Klasa Robożtótes, 
Polski obchodzić będzie swe święto zjednoczona poUtyezniĄ sjeiteo*  
czona pod sztandarem marksizmu . ieninizmu. Jedność & wysunęła 

t Klasę Robotniczą i jej Partię — Polską Zjednoczoną Partię RabotaieBą 
jeszcze bardziej na czołowe miejsce w państwie I narodzie« Dzień Jej 

święta majowego będzie dlatego świętem całego narodu pracującego, 
świętem Państwa Ludowego.

♦ JAK DO TEGO ŚWIĘTA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ SPORTOWCY. 
X JAKI JEST ICH UDZIAŁ W PRZYGOTOWANIACH DO PIERW-
❖ SZEGO MAJA.
<► Na Śląsku od szeregu tygodni sportowcy starannie przygotowują 
4 się do uroczystego obchodu Święta Klasy Robotniczej. 25 tysięczna 
O armia zawodniczek i zawodników manifestować będzie w tym dniu 
v swą wolę walki o lepsze jutro, o pokój, o socjalizm. Przygotowania nie 
ą ograniczają się jednak do budowania efektownych dekoracji, malp- 
£ wanls transparentów, opracowania okolicznościowych akademii i wie­

czornic. Podjąwszy apel pierwszomajowego współzawodnictwa sportów 
cy śląscy na wszystkich posterunkach pracy zawodowej walczą o wy­
konanie pierwszomajowych zobowiązań swych załóg.
' - Tegtf rodzaju' tneldunki nadchodzą ze wszystkich ośrodków w 

kraju, z Warszawy I Łodzi, Gdyni 1 Szczecina, z Krakowa, Poznania 
i Lublina..., Czyn pierwszomajowy ogarnął potężną falą eały sport 
polski.

Meldunki, którym poświęcamy w dzisiejszym numerze specjalne 
miejsce świadczą wymownie o zrozumieniu wielkich zadań przed ja­
kimi stoi polski lud pracujący o zrozumieniu wielkiej roli jaką ma do 
odegrania pokolenie które buduje w Polsce socjalizm.

Dzień Pierwszego Maja będzie potężnym przeglądem osiągnięć 
Polski Ludowej na przestrzeni ostatniego roku. Czy są one wielkie?

Nad sytuacją międzynarodową dominuje zagadnienie walki o po-
■ kój. Czyje siły — obozu pokoju, czy obozu wojny — wzrosły w tym 
‘ okresie?

Na próby skonsolidowania sił imperializmu odpowiedział obóz po- 
• koju spotęgowaną ofensywą i rozszerzeniem swego frontu. Jest chyba 
’t obecnie rzeczą oczywistą dla każdego, że siły demokracji i pokoju po- 
; siadają olbrzymią przewagę, że narody nie cheą przelewać krwi w in- , 
> teresie garstki magnatów z Wall Street, że próby podżegaczy wojen- 

♦ . nych można pokrzyżować. W wielu krajach kapitalistycznych podże- 
X gacze do nowej wojny którzy chciell nas osaczyć są osaczeni przez 
0 własne narody.

Lud polski demonstrować będzie Pierwszego Maja pod hasłem 
X międzynarodowej solidarności sił pokoju powszechnego bezpieczeństwa 

1 siły naszego państwa jako ważnego ogniwa międzynarodowych sił 
pokoju.

Wystarczy porównać rozwój polskiej. gospodarki i kultury z sza­
mocącą się z kryzysem gospodarką kapitalistycznego świata by zoba­
czyć jak na dłoni dwie różne tendencje.

Polska pokojowa produkcja przemysłowa wzrosła na przestrzeni 
roku o jedną piątą, Stany Zjednoczone walczą z kryzysem drogą zbro­
jeń i inflacji, w krajach Zachodniej Europy produkcja katastrofalnie 
spada. Poziom życiowy polskiej klasy robotniczej nieustannie wzrasta 
— w krajach kapitalistycznych nieustannie spada. Polska zlikwidowała 
bezrobocie. — W USA sięga-ono już 5.000.000 robotników.U nas rośnie 
budżet oświaty — tam budżet wojny.

Jednym z największych jednak zwycięstw ostatniego roku Jest 
twórcze ożywienie setek tysięcy robotników polskich którzy zrozu­
mieli, że_są gospodarzami Ludowej Polski i świadomie, z entuzjazmem 
włączyli się do, twórczej pracy budowniczych nowego jutra.

. Współzawodnictwo pracy szczególnie w czynie kongresowym l obse 
nym współzawodnictwie przedmajowym wzniosło się na nieznane da­
wniej wyżyny.

Z jakąż satysfakcją i dumą sportowcy polscy wskazać mogą < na 
wielu bohaterów pracy wywodzących się z rodziny sportowej. Zieliń­
ski, Markiewka, bracia Bugdołowie, Jakubik, Włodarczyk, Grzywocz, 
Jung, Szlosarek, Gaca Paweł, Franosz. Tomiak — to tylko czołówka 
więlkiej armii przodowników pracy któazy walnie przyczynili się do 
wielkiego gospodarczego sukcesu Polskiej Klasy Robotniczej.

Tegoroczny Dzień Pierwszego'Maja będzie najpotężniejszą w dzie- 
Jach polskiego ruchu robotniczego manifestacją milionowych rzesz 
robotników, chłopów i inteligencji pracującej, mężczyzn, kobiet i mło­
dzieży wszystkiego co żywe i twórcze w narodzie polskim — zjedno­
czonym w walce o pokój, o nowe oblicze Polski, o socjalizm.

Tegoroczny Dzień Pierwszego Maja będzie wielkim radosnym świę­
tem polskich sportowców, będących składową częścią awangardy pol­
skiego świata pracy, maszerującego pod czerwonymi zwycięskimi sztan 
darami do socjalizmu.



Na trzech frontach
o ostrof/g reprezentantów

W klasie „A” wrze
walczyć będą;

piłkarze Krakowa i Śląska
We czwartek odbędzie się potrójna próba 

i Śląska. W Krakowie zmierzą się pierwsze 
okręgów oraz drużyny juniorów. W Katowicach 
walczyć będą zespoły „B”.

Kraków staje do tego trójmeczu z 
trzema doskonałymi zespołami. Znaj 
dująoe się w świetnej formie "Wi­
sła uzupełniona i poprawiająca się 
r. meczu na mecz Craeoyja, tworzą 
pierwszy zespół. Będzie to niewąt­
pliwie najlepsza drużyna okręgowa, 
jaką mamy w kraju. Nie mniej 
silny będzia drugi zespół, który 
tworzyć będą pozostali gracze Wi­
sły 1 Cracovii oraz najlepsi piłka­
rze leaderów II ligi Tamovil i Gar­
bami.

Śląsk przystępuje do tych spot­
kań w wybitnie niekorzystnej sy- 
taacfi. Obydwa kluby ligowe tego 
«kręgu przeżywają głęboki kryzys

90 min. porywającej gry 
na meczu CSR-Węgry 

w relacji mjr. Sznajdra
V-TY MECZ MIĘDZYPAŃSTWO­
WY MJR SZNAJDRA PO WOJ­
NIE: CSR — WĘGRY W PRADZE

KRAKÓW (tel.) Mjr Sznajdra 
spotykamy we wtorek wieczorem w 
popularnej kawiarni „Europejskiej“. 
Pytamy naturalnie o wrażenia z 
wielkiego niedzielnego meczu w 
Pradze: CSR — Węgry, który pro­
wadził mjr Sznajder.

Oto jego relacja:
— Mogłem się naocznie przeko­

nać, że reorganizacja sportu w Cze 
chosłowacjf daje pozytywne wyniki 
Poziom piłki nożnej podniósł się zu 
pełnie widocznie. Jeżeli Czesi pójdą 
dalej po tej drodze, to będzie mo­
żna mówić, że kryzys piłki nożnej 
w CSR minął bezpowrotnie.

—■ Co było powodem tak wyso*  
klej porażki Węgrów?

— Zlekceważenie przeciwnika i 
błędna: taktyka. Węgrzy , przy jechaw 
szy do Pragi w najsilniejszym skła 
dzie, pewni byli swego zwycięstwa. 
To ich zgubiło, jak również zasto­
sowany w pierwszej połowie zawo­
dów system offsidowy. Zaskoczył 
on początkowo Czechów, ale po pau 
zie przestał już być groźny. Czesi 
dostosowali się do niego.

To był mecz, jakiego drugiego 
w życiu nie widziałem. 90 minut ży 
wiolowej, męskiej gry, zaciętej, bez 
względnej wałki o piłkę od pierw­
szej do ostatniej minuty.

Czesi byli lepsi, skuteczniejsi. 
Wspaniale zagrał środkowy pomoc­
nik Marko, najlepszy gracz na bo­
isku. Zaimponował mi prawoskrzy- 
dłowy Havlicek. Doskonale zagrali 
obydwaj łącznicy Pażicky I Preis. 
Bicań był może nie efektowny, ale 
.wspaniale prowadził atak i wypusz­
czał łączników, W pewnych momen 
tach stosował systejn uliczek i to 
dawało pozytywne wyniki. Reszta 
drużyny na poziomie.

Węgrzy nie grali tak dobrze, jak 
w Warszawie. Zaskoczyła ich żywio 
lowość i silny opór Czechów. To 
nie była ta sama drużyna, która gra 
ła przeciwko Rumunii lub Polsce. 
W drugiej połowie Węgrzy widząc 
swoją nieuniknioną porażkę nerwo­
wo nie wytrzymali. Nerwy ponio­
sły również ich słynnego Deaka, 
którego musiałem wykluczyć z gry 
na kilka minut przed końcem zawo­
dów. Zamierzył się czynnie na prze 
ciwnika.

Publiczność (60 tys. widzów) bar­
dzo sportowo wyrobiona. Przyjęła 
spokojnie -podyktowany przezemnie 
rzut karny przy stanie 2:0, który 
Puskas zamienił na pierwszą bram­
kę dla Węgrów.

Tyle mjr Sznajder o V-tym pro­
wadzonym przez niego meczu mię­
dzypaństwowym po wojnie (2 razy 
Bukareszt: Rumunia —CSR, 1 raz 
Bratysława; CSR — Holandia, 1 raz

Świąteczny 
Turnie/ 

Czterech 
w Częstochowie 
CZĘSTOCHOWA. W święta 

Wielkiej Nocy rozegrany zostanie 
w Częstochowie piłkarski turniej 
przy udziale czterech najlepszych 
drużyn Okręgu — Skry, Victorii, 
Gwardii Wieluń oraz Brygady. 
Nagrodą dla zwycięskiego zespołu 
będzie puchar ufundowany przez 
zarząd CzOZPN.

Pierwszego dnia Victoria spotka 
Się z Brygadą, a Skra z Gwardią 
Wieluń. Następnego dnia zwycięz 
cy walczyć będą o pierwsze miejs 
ce. » pokonani o trzecie i czwarte. 

eil piłkarzy Krakowa 
reprezentacje obydwu 

tego ««mego dnia 

iformy. Czołowi gracze Ruchu 
AKS nie mogą się jakoś po przer­
wie zimowej rozkręcić. Ostatnie po­
rażki śląskich zespołów nie na­
strajają optymistycznie miejsco­
wych zwolenników piłkarstwa, 
przed czwartkowymi meczami. A 
przecież mecze z Krakowem od lat 
należały do najbardziej atrakcyj­
nych spotkań, obydwa okręgi wal­
czyły o prymat w piłkarstwie pol­
skim.

Po wojnie Kraków prymat ten o- 
»iągnął zdecydowanie. Śląsk po­
niósł szereg porażek, w tym jedną 
dwucyfrową. Jeden tylko raz w 
roku ubiegłym na stadionie Ruchu

Budapeszt: Węgry — Rumunia, 
raz Praga: CSR — Węgry).

Po przyjeździe do Krakowa mjr 
Sznajder zastał W domu pismo Kra 
kowskiego OZPN treści następują­
cej:

„Z okazji wzorowego przepro­
wadzenia przez Obywatela Majo­
ra jednych z najpoważniejszych 
w obecnym sezonie międzynarodo 
wych zawodów piłkarskich CŚR— 
Węgry w dniu 10 kwietnia w 
Pradze, Składamy wychowankowi 
Krakowskiego Kolegium Sędziów 
serdeczne gratulacje I życzenia 
dalszej chlubnej pracy dla piłkar­
stwa Grodu Podwawelskiego. 
Prezes Filipkiewicz. Sekr. hon. 
Dudek.

STOŁECZNA KLASA A
WARSZAWA- Po .meczach t ub. rt* 

dzieli- tabelka warszawskiej kląsy A 
przedstawia się następująco:
1) Zyrardowianka 13 19 35:21
2) Znicz Pruszków 13 19 30:19
3) Gwardia Warszawa 13 17 42:18
4) Samorządowiec W-wa 13 17 28:19
5) SKS Warszawa 13 16 25:20
6) Marymont 13 14 34:24
7) Ruch Piaseczno 13 11 31:29
8) Jedność Zabieniee 12 5 20:38
9) Legia Ib Warszawa 13 5 17:41

10) Polonia Tb Warszawa 1Î S 15:48

Turniej „młodych Gwiazd“
projektuje kpt. PZB Derda

Derda wziął 
młodzież. Po 
talentów w

POZNAŃ. Kapitan 
zdecydowany kurs na 
ostatnich zawodach 
Warszawie, projektuje teraz zor­
ganizowanie turnieju młodych bok­
serów. W turnieju tym, który praw 
dopodobnie przeprowadzony zosta­
nie w Bydgoszczy, wzięło by udział 
po 4 pięściarzy w każdej kategorii 
Pary zestawiłby kapitan Derda. 
Dwudniowe walki, w których dru­
giego dnia walczyliby zwycięzcy 
pierwszych pojedynków, pomyślane 
są jako przegląd i egzamin umie­
jętności wschodzących „gwiazd”

Termin turnieju nie sostał je­
szcze ustalony, ale kapitan Derda 
już s góry głowi się nad zesta­
wieniem par. Jak wynika z jego 
wynurzeń, zawezwał by do Bydgo­
szczy następujących zawodników:

w muszej: Mikojaczewaki i So-

Sport u stóp Karkonoszy
JELENIA GÓRA (kaj) Jeden z naj­

silniejszych na Dolnym Śląsku zespo 
łów piłki nożnej, faworyt w rozgryw 
kach o tytuł mistrza kl. A, jelenio­
górski ZKS Związkowiec, ostatnio 
zmienił całkowicie swój skład. W naj 
bliższych spotkaniach ujrzymy nastę 
pujący skład jedenastki Związkowca: 

' Marczewski, Kryształowskl, Wiśniew 

ski, Ditkowski, Kalinowski, 
Haas R., Dudek, Matysiak 
Kubacki.

Należy nadmienić. M . w 
Górze bawi obecnie trener
Dyba, który skutecznie poprawia br« 
k! techniczne miejscowych zawodni­
ków:

♦ W barwach ZS Gwardia — Ja*  
wor walczy obecnie rodowity Włoch, 
Lazzto Grazlnl Pięściarz ten odnosi 
duże sukcesy w wadze średniej, wy­
grywając większość walk sraes ko.

• • a

Opoczko, 
H1U, 3.,

Jeleniej 
DOZPN,

Kraków musnął uznać wyższość 
swojego przeciwnika i przegrał 1:2. 
Spotkanie wypadło wówczas w o- 
kresie kiedy Ruch był najpoważniej 
szym kandydatem na mistrza Pol­
ski, a AKS utrzymywał się w czo­
łówce.

W ciągu roku dzielącego nas od 
tego meczu, wiele się zmieniło. 
Kraków jeszcze bardziej wzmocnił 
swoją pozycję, a Śląsk wyraźnie 
osłabł. Atmosfera wielkiego me­
czu dwóch rywali może jednak spo 
wodować, że ambitni ślązacy, przej­
dą samych. siebie, aby nawiązać 
równą walkę ze znakomitym prze­
ciwnikiem.

Kapitanat sportowy po słabych 
występach piłkarzy śląskich nie 
uwzględnił w składzie kadry kilku 
graczy, którzy w roku ubiegłym 
byli kandydatami do reprezentacji. 
Ambicją tych wszystkich piłkarzy 
będzie zaprezentowanie się w do­
brej formie i powtórne zwrócenie 
na siebie uwagi. Okazja jest dosko­
nała, bo w takim meczu można wy­
kazać wszystkie walory.

Tak więc mecz Kraków — Śląsk 
będzie zarazem przeglądem sił na­
szego piłkarstwa przed meczem z 
Rumunią.

W Krakowie o miejsce w pier­
wszej reprezentacji będą walczyć: 
Jurewicz 1 Janik w bramce, Jan- 
duda, Gędłek, Barwiński jako o- 
brońcy. pomocnicy Suszczyk, Gaj- 
dzik, Jabłoński, Parpan oraz na­
pastnicy Przycherka, Ch ’etva, Cie­
ślik, Muskała- Mąmoń, Głacz, Ko­
hut. Jak widać na boisku w Kra­
kowie grać będzie kwiat piłkar­
stwa polskiego i dlatego należy- 
spodziewać się ciekawego i dobrego 
meczu, który poziomem będzie od­
bijał od coniedzielnej szarzyzny 
ligowej.

KOLARZE POMORZA 
ROZPOCZĘLI SEZON

♦ W ubiegłą niedzielę dokonali ró­
wnież otwarcia sezonu kolarze byd­
goscy biegiem na przełaj na dystan­
sie 25 kilometrów. Trasa prowadziła 
przez lasy 1 pola i była bardzo uroz­
maicona. Zwyciężył Walczak z Brdy 
w czasie 41:05 minuty przed Krasem 
z Brdy 42:20 min. — Puchalskim 1 
Kuszyńskim również z Brdy.

i

KATOWICE. Polską Związek Szer­
mierczy, przydzielił organizację szer­
mierczych mistrzostw Polski., junio­
rów — Międzyszkolnemu Klubowi 
Sportowemu Katowice.

Mistrzostwa te początkowo odbyć 

się miały w dniach 9 i 10 bm. lecz 
ze względu na trudności natury tech 
nicznej,' rozegrane zostaną 23 1 24 bm. 
w hali Woj. Ośrodka Kultury Fizyca 
nej w Katowicach.

W mistrzostwach spodziewany Jest 
udział około 50 zawodników ze wszyst 
kich ośrodków szermierczych Polski.

czewińskt (Gdańsk), Grzywocz II 
(Śląsk) i Wożniak (Poznań).

w koguciej: Kaflowski i Czaj­
kowski (Wrocław), Kowalewski 
(Pomorze) i Kępa (Śląsk) lub Ber- 
giel (Szczecin). v

w piórkowej: Antkowiak (Gdańsk) 
Kruża (Pom.), Matloch (Śl) i Brze­
ziński (Śl).

w lekkiej: Brekler i Ponanta (SI), 
Wytyk (Pozn.), Kudłacik (Gdańsk).

w półśredniej: Każmierczak i 
Wiśniewski (Pozn.), Maciejczyk 
(Piotrków) i Musiał (Gdańsk).

w średniej: Cebulak (Pom.), Grze 
lak i Kupczyk (Pozn.), Gsjdzik (Śl).

w półciężkiej: Tatarczyk i Franek 
(Prań.), Krzemiński (Śl) i Gnat 
(Pom.),

w ciężkiej: Rutkowski (Szczecin), 
Flisikowski (Gdańsk), Stec (Ra­
dom) i Romanow (Wrocław).

♦ Nowy oddział. Zrzeszenia Sporto­
wego „Spójnia” powstał we Lwówku 
Śląskim przy Spółdzielni Powszechnej 
Nr. »5. Oddział ten podlega zarządo­
wi okręgowemu w Jeleniej Górze. W 
sekcji piłkarskiej, nowopowstałego 
klubu trenują robotnicy miejscowego 
browaru.

• • *
♦ Pracownicy zjednoczenia Bnerge

tycznego w Jeleniej Girze utworzyli 
ZKS Ogniwo. Sekcją bokserską tego 
klubu trenuje Instruktor „Spójni — 
Zapłonu" b. reprezentant Górnego 
Śląska, Józef Bański. (kaj)

• • •

♦ Mistrzostwo Jeleniej Góry w rt»t 
kówce żeńskiej zdobył zespół Lice­
um Pedagogicznego, wygrywając wy 
soko z Sobieszowem, Karpaczem 1 
Lubaniem. Mistrzowska drużyna re- 
prezentfcje dobry, wyrównany po­
słom tectaiesn^n

Niespodzianki
KLASA A POMORZA

BYDGOSZCZ. Ub. niedziela w mi­
strzostwach kl. A Pomorza, była wy 
jątkowo obfita w niespodzianki i to 
dużego formatu.

Największą z nich była porażka le 
adera tabeli Brdy z Gwardią, Byd­
goszcz 0:2 (0:1). Wskutek tego zwyeię 
siwa milicjanci bydgoscy uplasowali 
się na drugim miejscu w tabeli 1 ma 
ją w dalszym ciągu poważne szanse 
na zdobycie mistrzostwa Okręgu. 
Bramki dla Gwardii zdobył /rei.

Nie mniej nieoczekiwaną była po­
rażka Zawiszy Bydgoszcz, poniesiona 
na własnym boisku z SGKS Gru­
dziądz 0:1 (0:1). Strzelcem bramki dla 
gości był w 40 min. Szlagowski.

W Chojnicach tamtejsza Chojni-

Union na czele Gdańskiej ki. A
GDANSK. Po nr

kaniach tabela klasy „A“ uksztalto 
wała się następująco:

1. Union 11 19 40:14
2. Grom 11 18 48:9
3. Gedania ■ 11 17 33:18
4. .Stroczniowlec 10 9 21:29
5. Gryf 11 9 18:28
6. Pocztowy 9 6 10:22
7. Wisła 10 6 15:39
9. Lechia 1. B. 3 0 1:11

dobrze 
w kfó - 
się Fa-

WYNIKI NIEDZIELNYCH 
SPOTKAŃ

W Gdańsku Gedania rozgromiła 
Lechię I. B. w stosunku 6:1 (3:0). 
Gedania zagrała bardzo 
szczególnie w linii ataku 
rym na I. miejsce wysunął 
Iow.

Bramki zdobyli: Stawski 
2, Richert I. 2. Jedyną bramkę

2, Fa-
Iow

Szczakowianka zagraża 
Wieczystej w krok*  kl. A

KRAKÓW. Każda niemal niedzie­
la wiosennych rozgrywek o mistrzo 
stwo klasy A Krakowskiego OZPN 
■przynosi nieoczekiwane wyniki na 
boiskach piłkarskich. Ktoby się np. 
spodziewał, że lider tabeli Wieczy­
sta zremisuje ub. niedzieli z Oko­
cimskim 0:0, a Groble pokonają 
Koronę 2:1, tę samą Koronę, 
tydzień przed tem zwyciężyła 
czystą również 2:1.

Wieczysta tracąc w dwóch

która
Wie-

spot-

Oczywiście lista ta jest prowizo­
ryczna i zajdzie w niej niewątpliwie 
wiele zmian. Nie widzimy np. uza­
sadnienia dla powoływania Bre- 
klera, skoro na mistrzostwach Ślą­
ska Krawczyk wygrał z nim zde­
cydowanie. Podobnie ma się np. 
sprawa z Gnatem, który przegrał 
wysoko z Wieczorkiem, którego dla 
odmiany brak na liście.

Zastrzeżeń powstało by wiele. 
Wydaje się, że kpt. Derda propo­
nując szkic zestawienia na Byd­
goszcz nie był w posiadaniu wyni­
ków mistrzostw indywidualnych, w 
których startowało wielu z jego 
kandydatów.

Zresztą nie o nazwiska tu chodzi, 
a o cel i słuszność imprezy. Tur­
niej bezwątpienia jest słusznym 
projektem, który powinien być 
przez PZB co szybciej zrealizowany

♦ Zawody piłki nożnej o mistrzo­
stwo podokręgu jeleniogórskiego, ro 
zegrane dnia 20 marca br. zweryfiko 
wane zostały przez WG i D jako wal 
kower 3:0 dla jeleniogórskiej druży­
ny KS Atom za udział zawodników 
nóezgłoszonych w drużynie KS ZMP 
Zryw — Szklarska Poręba.

♦ Największe bet wątpienia szczę­
ście w rozgrywkach piłki nożnej ma 
drużyna WKS Start — Jelenia Góra, 
która większość spotkań wygrała w.o. 
na skutek nie przybycia przeciwni­
ków.

♦ Udział w imprezach motocyklo­
wych, organizowanych przez nejwięk 
•zy dolnośląski klub motorowy ZKS 
„Spójnia — Zapłon" — Jelenia Góra, 
zgłosiły następujące zrzeazenia sporto 
we: KM Wałbrzych, ZKS ,.Gaz — 
Atom" — Świdnica, KSSM Nysa — 
Kłodzko, KM Unia — Świeradów — 
Zdrój 1 KM Zegan. Oou tegoroczne­
go Mosnu będzie ogólnopolski zjazd 
plaktetowy do Jeleniej Góry, połączo 
my z naidem górskim, który odbędzie 
Ml W dńis I - I M*rwoą  lMfcz

jak
w Pom. OZPN
ezanka wysoko wygrała z przechodzą 
cą obecnie znaczny Spadek formy 

grudziądzką Wisłą 5:1 (1:1).
Zryw Wąbrzeźno grając na wła­

snym boisku pokonał Cuiavię Inowro 
cław 1:0 (1:0), zdobywając zwycięską 
bramkę ze strzału Szachnitowskiego.

Po meczach niedzielnych tabelka 
pomorskiej klasy A przedstawia się 
następująco:
1) Brda Bydgoszcz 11 13 26:14

2) Gwardia Bydgoszcz 10 18 19:15

3) Zawisza. Bydgoszcz 10 11 26:22

4) Chojniczanka 11 10 31:28

5) Cuiavia Inowrocław 11 10 19:17

6) SGKS Grudziądz 10 9 21:25
7) Zryw Wąbrzeźno 11 7 11:25

8) Wisła Grudziądz 9 6 15:26

dla Lechii zdobył Nowakowski z 
karnego.

W drużynie Lechii wystąpili: Gru 
ner-Gronowsld z Piasta oraz zligo 
wej drużyny Nowakowski i Zytniak 
na obronie.

W Gdyni „Grom“ pokonał wyso­
ko Stoczniowiec z Gdańska 5:1 
5:0. Grom zagrał na dobrym po­
ziomie. Bramki dla Gromu strzelili 
Mikołajski2. Duraj. Pilarski i Kuź­
miński po 1. Dla Stoczniowca Zie- 

. lonka.
W Tczewie „Union“ z Gdyni po 

równorzednei wa’ce wygrał z Unią 
4:2 (2:2). Szczęś';wymi strzelcami 
dla Unionu byli- Bartolik, Grandę, 
Kaszkowiak i Preis.

W Wejherowie zaciętą walkę sto­
czył miejscowy „Gryf“ bijąc Wisłę 
z Tczewa 5:1.

Bramkami podzielili się Now'cki 
2, Bork. Czoska i Oswald po 1 Dla 
pokonanych jedyną bramkę uzyskał 
Bartoszewski.

kaniach aż trzy punkty utrzymała 
jeszcze pozycję lidera, jednakże pro 
wicjohalna Szczakowianka zaczyna 
jej poważnie zagrażać. Dzięki wyso 
kiemu zwycięstwu nad rezerwami 
Tarnovii Szczakowianka (8.1) zró v 
nała sie w punktach z prowadząca 
w, tabeli Wieczystą i obecnie zacznie 
się wyścig pomiędzy tymi drużyna 
mi o prowadzenie.

Obecny stan rozgrywek przedsta
wla się następująco:

1. Wieczysta 14 21 23:9
2. Szczakowianka 16 21 33:14
3. Dąbski 15 19 26:20
4. Zwierzyniecki 15 19 29:25
5. Korona 15 16 21:23
6. Groble 15 .15 22:16
7. Cracovla 1 B. 15 15 22:28
8. Mościce 14 14 24-21
9. Łobzowianka 15 14 20:22

10. Fablok 15 13 23-22
11. Okocimski 16 13 20:28
12. Garbarnia I B. 16 12 27:24
13. Wisla I B. 16 11 23:31
14. Tarnovia I B. 15 9 19:37

18 kwietnia w drugi dzień świąt
grają: Korona — Mościce, Łobzo- 
wianka — Szczakowianka. Gwardia 
(Wisła) IB — Cracovla IB na bo­
isku Wisły godz. ,1. Wieczysta — 
Zwierzyniecki, Garbarnia IB — Dąb 
ski, oraz Tarnovia IB — Okocimski,

Częstochowa meldu ie
♦ Brygada spotkała się towa­

rzysko z Gwardią, bijąc ją 4:0 
(1:0); bramki zdobyli Mazur2, Pa*-,  
chocki i Wojciechowski.

♦ Piłkarze ręczni Częstochowy 
nie pojechali do Radomia tia re­
wanżowy mecz z reprezentacją 
tamt. Okręgu; nastąpiło to na sku 
tek tego, iż Częstochowski 
Koszykówki, Siatkówki i 
piorniaka znajduje się w 
tach finansowych.

♦ Piega, lewy pomocnik 
dy zawieszony został przez WG i 
D. CzOZPN na okres 2 tygodni 
za niesportowe zachowanie na bo­
isku.

♦Poznański OZPN zapropono­
wał Częstochowskiemu OZPN ro­
zegranie spotkania międzyokręgo- 
wego, podając -jednak tak wysokie 
warunki finansowe, że CzOZPN 
musiał je odrzucić.

♦ Zrzeszenie Sportowe Związko 
wiec ma dokonńczyć przy pomocy 
OKZZ oraz Pow. Rady Zw. Zaw. 
rozpoczętą w swoim czasie przez 
b. Legion budowę stadionu na te­
renie dawnych koszar Zawady.

♦ W Konopiskach obok Częstocho 
wy zawiązane zostało Zrzeszenie 
Sportowe Górników, które dzia­
łalnością swoją obejmie młodzież 
sportową Częstochowskiego Zagłę 
hi< Rudziąnego,

Okręg 
Szczy- 
klopo-

Bryga

w ulw
RESOYIA OBJĘŁA PROWA­
DZENIE W RZESZOWSKIEJ 

KLASIE A
RZESZÓW Pierwsza niedziela mi­

strzostw kl. A rzeszowskiego OZPN 
przyniosła pewne przesunięcia w ta­
beli. Na czoło wysunęła się drużyna ... 
Resovii, która była dotychczas na II . 
miejscu, dotychczasowy leader Naf­
ta Krosno spadła na III miejsce, da­
jąc się wyprzedzić konkurentce ź 
Krosna — Legii. Również na koń­
cu tabeli nastąpiły zmiany, Sanoczan....
ka która od początku mistrzostw je . 
siennych była na ostatnim miejscu . 
zdobyła dwa cenne punkty spycha­
jąc na pozycję outsidera gorlickiego 
Orła.

LEGIA (Krosno) — PZL 4:t (3:2)
RZESZÓW. Drużyna FZL, która u- 

chodzila za pewnego zwycięzcę tego 
spotkania, zawiodła, — tracąc w 
ten sposób wiele szans na zdobycie 
mistrzostwa. Główne przyczyny tej 
klęski, to osłabienie składu (Daszkie 
wleź, Kościółek), słaba gra obrony 
(Kies) oraz niepotrzebne przejęcie 
gry górnej (przy silnym wietrze) na 
rzuconej przez Legię.

Sam przebieg gry 
ciekawych. PZL 
utracie 2 bramek 
Inicjatywę Legii, 
panowała boisko, 
rzy do defensywy.

Bramki dla Legli zdobyli: Weresz- 
czak 2 oraz Habrat i Ariet z karnego 
dla PZL Kędra 1 Kura.

Sędziował ob. Strzelecki dobrze.

nie należał do 
prowadził 2:0, po 
załamał się 1 oddał 
która całkowicie o- 
spychając gospoda-

RESOVIA — NAFTA (Krosno) 1:9
KROSNO. Resoyla wywiozła dwa 

cenne punkty z ciężkiego terenu kro 
śnieńskiego, wysuwając się na czoło . 
tabeli. Zwycięstwo dla Resovii jest 
tym cenniejsze, że w bieżącym sezo 
nie wszystkie pozostałe mecze roz­
grywa ona na własnym boisku, na 
którym ma wszystkie szanse obronić 
pozycję leadera. Strzelcem zwycćęs 
skiej bramki był nowopozyskany za­
wodnik z Wieczystej (Kraków) Dwer 
nicki.

Sędziował ob. Senejko.
' — ♦ —

ORZEŁ (Gorlice) — SANOCZANKA 
1:4 (0:2)

SANOK. Miłą niespodziankę sanoc­
kiej publiczności zgotowała Sanoczan 
ka, która łatwo uporała się z Orłem 
(Gorlice).

Sędziował Ob. Rauch.
A oto tabela mistrzostw M. A po

RZESZÓW. Publiczność rzeszowska 
czeka nie byle jaka Impreza. Repre­
zentacja Polski w drodze do Rumuni 
rozegra jedno spotkanie z reprezent/ 
cąj okręgu rzeszowskiego.

Będzie to pierwszy występ na tutej 
•szym terenie reprezentacji Polski w 
historii sportu piłkarskiego.

Spotkanie to odbędzie sie w dniu 
2 maja br. Rzeszowski OZPN jest już 
w posiadaniu pisma PZPN w tej 
sprawie. (Wł)

ostatnich rozgrywkach.
1) Resovla 1 ł:3 8:4
2) Legia (Krosno) 0 0:4 14:11
3) Nafta (Krosno) « 7:5 9:0
4) PZL (Rzeszów) « 0:0 13:14
g) Sanoczanka « 3:9 10:13
C) Orzeł (Gorlice) « 3:9 7:13

REPREZENTACJA POLSKI PRZED
WYJAZDEM DO RUMUNII ROZĘ-
GRA MECZ Z REPREZ. RZESZOWA

♦ Do tegorocznych mistrzostw 
koszvköwki kl. B. zsłosiło 
drużyntiGwardiafeZub-^jBłyskawig 
ca Borek, Gnaszyn. ASĘS. Dort' 
Kultury -oraz ’ rezerwy- Polskiej 
YMCA i Brygady; do A-klasy za- 
awansuią trzy drużyny.

♦ KOŚ Rzemieślnik powołał do 
życia sekcie piłki ręcznej.

♦Brygada zorganizowała sekcją 
świetlicową, która urządziła wie­
czór sportowy składający się z pre 
lekcji o sporcie ilustrowanej wy­
jątkami z Doezyi sportowych oraz 
szopki klubowej

♦ Na czele zorganizowanego os­
tatnio ŻS Związkowiec stanął ja­
ko prezes ob Kulesza, wiceproze- 
sami obrano ob. ob. Sucheckiego, 
Konopkę, Majewskiego i Młynar­
czyka.

♦ W najbliższym czasie powst*  
nie przy Elektrowni Miejskiej ko 
ło sportowe ZS Ogniwo — Skra.

♦ Referat Sportu i WE Z'v' 
Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego 
ufundował stypendium w wysoko? 
ci 3.000 zł miesięcznie dla nieza­
możnego ucznia — sportowca, ktf 
'■■■ pochodzi z rodziny włókniarzy-

♦ W Jarosławiu, w meczu piłka!' 

sklm Nafta (Krosno) zwyciężył?
3:2 (1:1). Bramki zdobyli, dla gościł 
Sołaj 2 t Dubiel, dla gospodarzy: Ł® 
bo*  t Stieit. Sę^siwsł Puchalski.



SZCZYPIORNIŚCI

0 mistrzostwo kl. A 
.w. ubiegłą niedzielę 

rię dalsze rozgrywki o mlstrzo 
yC, A w azczyplórnlaku mę-

Rozegrane trzy spotkania, któ- 
przyniosły, następujące wyniki:

Tarnowski«!» Górach miejscowy 
0KS pokonał katowicki AZS IB w 
rtjsunku 9:1 (4:1) wysuwając się na 
eojo tabeli. Bramki dla HKS zdoby- 
B; spałek П - 3, Spałek I - 2, B1- 
^rzyńskl 2, Krajnlak 1 Plemfikar- 

pe 1-, <Ha А7Л jedyną bramkę 
^był 1 rzuita karnego Grochowski, 
gra toczyła się przy stałej praewa- 
jjje miejscowych wśród których wy- 
BjżnU się cały atak. W AZS najsłab 

zawodnikiem byt' Fokslńskl, 
jttćry marnował wiele pozycji strza 
[owych. Sędziował b. dobrze ob. Sten 

■eel.
W drugim meczu rozegranym w Ka 

[owicach na boisku Pogoni, drużyna 
Slemianowiezankl wygrała z rezerwą 
Pogoni Katowice w stosunku 4:3 (4:0) 
przy czym bramki dla zwycięzców 
strzelili Cuber 2, Nlesłony 1 Bodora 
po 1, dla Pogoni Szolc 2 1 Czaplok 1. 
W pierwszej połowie przewaga Siemla 
nówiczankl, którą, w drugiej nie wy 
trzymała kondycyjnie ( oddała Mcja 
tywę gospodarzom, którzy nie zdołali 
jednak wyrównać. Sędziował ob. Pie- 
attns bez zarzutu.
S trzecim meczu rozegranym na 

tioisku Kop. „20” w Katowicach miej 
scowa 
BZAKS 
po grze 
tóir. w 
dowski, 
bramki zdobyli Małolepszy 2 i Domi­
niczak 1. Sędziował obiektywni« ob. 
Rzytki.

Po rozgrywkach tabela . przedstawia 
się następująco:
1) HKS Ttam. Góry 

t) BZAKS Tb Chorzów 
S) Siemlanowiczanka 
1) AZS Katowice IB
5) Tęcza IB Katowice
6) Pogoń IB Katowice

Tęcza IB uległa rezerwie 
Chorzów w stosunku 8:8 (2:4) 
wyrównanej 1 prowadzonej 
Tęczy wyróżnił się Rosipen- 
strzelec 3 bramek, dalsze

i
1
1
1 
a
2

26:4
22:1
4:3
1:9
9:25
4:1»

za

W. KACZMAREK

w

BOKSEM CZĘSTOCHOWSKIMNAD

poszuka na-

Warta — Ruch 3:0).Krystkowiak jest na posterunku. (Z meczu

kwalifikacji, 
na własnym

Z meczu Cracovia — Polonia Bytom

If

4
4
2
0 
0 
0

KLĘSKA SZCZYPIORNISTÓW LIGO 
WEJ POGONI

KATOWICE. W rewanżowym me­
czu szczypiórniaka ■ pomiędzy . Rafo 
(Kuźnia Raciborska), a Pogonią, roze 
granym w Katowicach, ligówcy panie 
śli nieoczekiwaną klęskę, ulegając 
drużynie opolskiej kl. A 9:6 (0:3).

Gospodarze wykazali b. słabą for­
mę, byli kompletnie nie przygotowa­
ni kondycyjnie.

Widzów 1000.

NOWI MISTRZOWIE OLSZTYNA 
W BOKSIE

OLSZTYN, w Olsztynie zostały za­
kończone mistrzostwa olsztyńskiego 
okręgu bokserskiego. Walki finałowe 
dały następujące rezultaty:

WAGA MUSZA: — Llstowskl (Kole­
jarz) pokonał Kecia (Spójnia) , na pkt,

WAGA KOGUCIA: — Michalski (Ko 
lejarz) wypunktował swego kolegę 
klubowego Walesowicza.

Waga piórkowa : — zazdroziń- 
ski (Gwardia) wygrał na punkty, z 
Łukaszewiczem (Kolejarz),

WAGA LEKKA: Szewczykowskl 
(Gwardia) pokonał Bojarewicza (Kole 
jarz),

w. PÓŁŚREDNIA: — Rudziński I 
(Spójnia) wygrał z Rudzińskim II 
(Kolejarz),

Waga ŚREDNIA: — Daniel (Gwar 
®a) wygrał na punkty z Szepulkte- 
Wgzern (Spójnia),

W. PÓŁCIĘŻKA: — Marek (Spój-*  
nia) pokonał na punkty Wójdklewi- 
C2S (Kolejarz),

WAGA CIĘŻKA: — mistrzostwo zdo 
M Pilecki walkowerem z powodu 
traku przeciwnika.

Walki stały na średnim poziomie.
Z ramienia PZB zawody obserwował 

Gajny.

„.CZĘSTOCHOWA. — Wyniki te- 
nv^CZnych Tiistrzostw indywidual- 
Rr>< Częstochowsk:ego Okręgu 
n; KSerskiego dają wiele do myśle- 
nip’ 7 Kielecczyzna zdobyła aż 
P ?c tytułów mistrzowskich, zagra- 
„Jac. zdecydowanie niedawnej su- 
₽ emacji Częstochowy 
tiv\ P'erwszych latach powojen-

. P"zewaga Częstochowy była 
t^azna. °też niemal-wszystkie ty 

Z?sla!y w siedzibie Okręgu. 
tii„.era'ny rozpoczął się do-
w4°.W r' ub- — Kielce zdobyły 
W cztery tytuły mistrzowskie, 
szczo k ilieżącym zwiększyły je- 
ńia 6 ?arc™ej swój stan posiada- 
2a ’ra,. 0 w'e> co może się zdarzyć 

Przyczyn.
każn-°Ch0Wy ■>— “ ■■«■r
ą.j “j '?Jszą z nich, to brak odpo- 
jedvn'^ bokserskiej. Zdobycie 
stinri6-1 Przyzwoitej sali w gmachu 
bii Połączone jest z taki-
8ymi ™nosciami i nieproporcjonal- 
•łtam! . osunku do wpływów ko- 

Ze °'le tylko kluby, ąje i 
■J# rezygnowały j tej m!L Silą

tego niepowodzenia 
jest szereg, a naj-

Przy wMkanocmjm mazurku

System jest ale jak ge stosować

Piłkarze ligowi będą mieli dwa 
tygodnie czasu na odsapnięcie po 
pierwszych rozgrywkach mistrzów 
skich. Nie będzie to oczywiście w 
całym tego słowa znaczeniu odpo­
czynek, ponieważ w pierwsze albo 
drugie święto trzeba będzie opu­
ścić stoły świąteczne dla rozegra­
nia towarzyskich spotkań z czecho 
słowackimi względnie węgierskimi 
zespołami, ale opadnie temperatu­
ra walk punktowych, będzie czas 
na dokonanie analizy dotychczaso 
wych sukcesów niepowodzeń, prnej 
rżenie zespołu, opatrzenie luk, wy­
równanie braków ltd.

MARZENIE I RZECZYWISTOŚĆ
Niżej podpisanemu stawiano za­

rzuty, że zbyt pesymistycznie oce 
nia aktualną wartość drużyn ligo­
wych, które przecież „ostatecznie 
nie grają tak źle”, poprawiają się 
z każdym meczem, i coraz wyraź­
niej widać symptony generalnej 
poprawy polskiego futbolu, którego 
chwilowa depresja spowodowana 
jest przestawieniem się na nowy 
system itd. ltd.

Mecz Tarnovla — Baildon przeż sl atkę Rychlickiego.

— ---- . . - ------- --  . ---- — ; , -

rzeczy środek ciężkości Częstochow 
skiego życia pięściarskiego przesu­
wa się na coraz dalsze peryferia i 
do coraz mniejszych sal fabrycz­
nych. Jest to błędne kolo, z które­
go jedynym wyjściem będzie .zdo­
bycie obszernej hali. Należy ‘wie­
rzyć, iż Częstochowski OZB doło­
ży starań w kierunku urządzenia 
takiej hali w jednym z pawilonów 
wystawy przemysłowo-rolniczej o- 
bok parków, a więc w centrum mia 
sta.

Dalszą przyczyną jest sprowa­
dzanie do Częstoćhowy coraz słab­
szych zespołów zamiejscowych. 
Częstochowianie odnoszą wpraw­
dzie wysokocyfrowe zwycięstwa, 
lecz zwycięstwa, te nie wychodzą 
na korzyść miejscowym pięścia­
rzom. Kontraktowanie silnych prze­
ciwników, jak to miało miejsce 
przed 2—3 laty, gdy do Częstocho­
wy przyjeżdżały nawet drużyny za 
graniczne, przyczyni się do dźwi- 
gftięcia poziomu boksu,

I wreszcie sprawa trenerów, spra 
wa bodajże najważniejsza. W Czę­
stochowie, tąk jak l gdzie indziej,

wysokocyfrowe zwycięstwa,

korzyść miejscowym pięścia-

1

Zbyt wiele obiecywaliśmy sobie 
po szumnych zapowiedziach, by to 
co ujrzeliśmy na boiskach nie mia 
ło przyprawić o pesymistyczny na­
strój. Bo proszę zważyć: 
Warszawska Legia była powszech­
nie typowana na groźnego rywala 
pary Cracovia — Wisła, A rzeczy­
wistość? Wyniki mówią 
mniej, niż recenzje, 
ta się same żale na 
obronę.

Chorzowski Ruch 
tym roku zdobycie 
tytułu mistrza Polski.

A na boiskach? Już remis z by­
tomską Polonią wykazał jak dalecy 
od formy są teoretyczni preten­
denci do mistrzowskiego tronu.

Trzy następne mecze jeszcze bar 
dz,iej odsunęły ślązaków od ambit­
nego celu.

jeszcze 
w których czy 
napad, pomoc,

zapowiadał w 
po r äz szósty

U NAS I W CZECHOSŁOWACJI
W którąkolwiek stronę nie spoj­

rzeć, wszędzie stwierdzić trzeba 
słaby poziom, niedostateczne przy­
gotowanie, kiepską grę. Zimowi 
przerwa nie jest tu żadnym a w 

nie brak utalentowanych chłopców, 
lecz nie mają o!ni. możności pełne­
go zapoznania się z arkanami bok­
su, gdy zdaje się ich na laskę in­
struktorów miejscowego chowu, 
którzy również nie mają możności 
podwyższenia swych 
przebywając wiecznie 
podwórku.

Częstochowski OZB 
pewno środków zaradczych w kie­
runku wydostania z impasu tutej­
szego boksu.

W przeciwnym razie, aż strach 
pomyśleć, co będzie z boksem czę­
stochowskim już nie za lat parę, 
lecz za dwa czy nawet jeden roki

StG

każdym razie minimalnym uspra­
wiedliwieniem. W Czechosłowacji 
również rozpoczęto rozgrywki 20-go 
marca, a ostatniej niedzieli nasi po 
łudniowi sąsiedzi odnieśli walną 
wiktorię nad potęgą europejską — 
Węgrami. Czy zresztą wątpi kto­
kolwiek, że w CSR gra się teraz, 
w tym okresie, w piłkę gorzej niż 
u nas?

Będzie to łatwo stwierdzić pod­
czas świąt, kiedy to przyjmować 
będziemy gości, z ligi czechosłowac 
kiej..

Czechosłowacy mają swój dobry 
i zły dzień, tydzień — ba miesiąc 
lub nawet sezon! Przegrywają wte

dy do kogo pojadą (na własnym bo 
isku nie ponosili porażek nawet w 
fatalnym 1948 roku). Ale nawet gdy 
przegrywali w Warszawie z Pol­
ską 1:3 opinia była zgodna co do 
jednego. Umieją grać, znają się m 
piłce, mają opanowaną w szczegó­
łach technikę futbolu.

Czy można tak powiedzieć o na­
szych piłkarzach? Widzieliśmy 7 
drużyn I ligi w 4-ech kolejnych me 
czach. Na palcach jednej ręki wy­
liczyć można zawodników, którzy 
za technikę otrzymać by mogli no­
tę dostateczną. Silniejszy podmuch 
wiatru, odsłania w żenujący spo­
sób nasze braki na tym polu.

Czyż nie tak było ubiegłej nie­
dzieli w Chorzowie, Bytomiu, Po­
znaniu, Krakowie? Tak, nawet 
Krakowie!

system i Środki 
DO JEGO STOSOWANIA

System WM nie był epokowym 
odkryciem. Większość zespołów sta 
rała się go stosować od kilku już 
sezonów. Ale co tu mówić o syste­
mie, gdy napastnik nie umie pła­
sko podać, strzelić, ba, ma nieby- 
lejakle trudności ze stopowaniem! 
Co tu mówić o systemie, gdy zdecy 
dowąna większość zespołów ledwie 
wyszła poza elementarz techniczny 
albo w nim tkwi dopiero. Co tu mó 
wić o sytemie, gdy brak środków 
na jego stosowanie.

Naszym zespołom brak dobrej, fa 
chowej szkoły wytrawnego trene­
ra, który by nauczył zawodników 
panować nad piłką. I może dla te 
go właśnie na liście kandydatów 
do reprezentacji- spotykamy nazwi­
ska, które warszawskiemu koledze 
przypominają czasy sprzed 12 laty, 
zawodników, którzy — nim wyszli 
na boisko w ligowym mundurze, 
mieli przynajmniej dostatecznie 
opanowaną technikę gry. Dla tego 
to brak młodzieży, która wybija 
się sz.ybkością, energią, ambicją, 
ale nie móże znaleźć uznania 
techniczne opanowanie piłki.

NIE LAMENTOWAĆ
Oczywiście byłoby przesadą ude 

rzać w lament. Przed tygodniem, 
aby trzymać się już czechosłowac­
kiego przykładu, zamieściliśmy ko­
respondencję z CSR, w której nasz 
czeski współpracownik malował w 
czarnych barwach perspektywy 
międzynarodowych spotkań swej re

ZZKIŁKS GRAJA W POZNANIU
Ł0D2. Wyznaczony na dzień 24 tan 

męcz piłkarski, między ŁKS-em i 
ZZK, rozegrany zostanie w Poznaniu. 
ŁKS przychylił się do prośby ZZK, 
przeniesienia meczu do Poznania ze 
względu na rozpoczęci» się Targów 
PgsaiąńsMch. Jest rewąnj a S6& 

prezentacji. I oto w ciągu, tygodnia, 
nastąpiła radykalna zmiana. Wę­
grzy zostali rozgromieni na stadio­
nie praskim w sposób i stylu świad 
czącym, że nie jest z piłką czecho­
słowacką tik źle, jak się pisało. 
Że wprawdzie są jeszcze braki, ale 
w sumie praski zastrzyk podziałał 
orzeźwiająco, natchnął nowymi na 
dziejami miłośników futbolu.

NADZtEJE I TRENERZY
Takiego nagłego zwrotu w pol­

skim piłka.rstwie wprawdzie nie 
oczekuj emy, tym niemniej są pod­
stawy do budowania pewnych na­
dziei na poprawę.

Przewodniczący Wydziału Szko­
leniowego PZPN — ob. Szymko­
wiak zapowiedział przybycie dwu 
wysoko kwalifikowanych trenerów 
Węgierskich albo nawet radziec­
kich, To byłaby kolosalna zdobycz. 
Wierzmy, że wreszcie w tym roku 
zrealizowane zostaną projekty roz 
ważane od 3 lat! Sprawą trenerów 
zagranicznych, to odrębny rozdział 
w rozwoju nie tylko piłkarstwa. 
Nie były odosobnione zdania, że 
szkolenie załatwimy we własnym, 
krajowym zakresie. Byłoby dobrze, 
aby piłkarze poszli tu jednak za 
przykładem pływaków czy koszy­
karzy, którzy w Budapeszcie stwier 
dzili, że wprawdzie umieją już 
dość dużo, ale węgierscy trenerzy 
nauczyli ich Jeszcze więcej. Zresztą 
nasi trenerzy nie pogardzą napew- 
no okazją zapoznania się z metoda­
mi stosowanymi zagranicą.

Szeroki program szkoleniowy za 
kreślony przez PZPN, to dalsza 
gwarancja poprawy. Nie nastąpi 
ona natychmiast, bezwzłocznie po 
zakończeniu pierwszego obozu, a w 
każdym razie nie obejmie z pew­
nością większości zespołów ligo­
wych, tym niemniej można Uczyć, 
że da nam przynajmniej jedną do­
brą jedenastkę, nad zestawieniem 
której kapitanat głowił się bezsku 
tecznie przez wiele godzin.

NA LIGOWYM PODWÓRKU
Malkontenci grożą zmniejszeniem 

popularności piłki,' jeżeli nie poprą 
wi się jej’’poziomi Strachy na La­
chy. O to niema obawy. Poziom 
naszej ligi jest w tej chwili istot­
nie słaby, ale tak wyrównany, że 
rozgrywki swymi niespodziewany­
mi rezultatami będą długo jeszcze 
trzymały w napięciu zwolenników 
futbolu. Każda niedziela przynosi 
przetasowania w tabeli. I będzie z 
pewnością przynosić nadal.

Lechia, która nagle strącona 
przez Szombierki 1 Polonię warsza 
wską z koturnów, zatrzymała się 
na krawędzi ligi, ma wszystkie 
szanse w najbliższym czasie wy­
przedzić swych pogromców. AKS 
skazywany z góry na zagładę udo 
wodnił, że umie walczyć, że trzeba 
się z nim liczyć, że bynajmniej nie 
ma zamiaru okupować dolnych, re 
jonów.

Któż więc u licha będzie zajmo­
wał ostatnie miejsce? zapytacie. 
Na to pytanie . odpowiadać będą w 
tydzień po Świętach złe czy dobre, 
słabe lub mocne — same drużyny.

Wielkanocny mazurek bogato na 
dziewany zagranicznymi specjała­
mi w których nie brak i czołowego 
węgierskiego klubu ligowego Szon- 
tlerinc A. C. napewno tylko wzmo 
że apetyty na dobry futbol i zdopm 
guje wszystkich od kogo to zależy, 
więc PZPN, trenerów, kierownict­
wa klubów, samych piłkarzy, aby 
jak najszybciej o naszej piłce pi­
sano tylko z takimi przymiotnika-

ubiegły, gdy w czasie jubileuszu 48- 
lecla ŁKS-u ZZK zgodził się grać w 
Łodzi, zamiast na własnym boisku.

Ponieważ 24. bm. w Poznaniu gra 
również „Warta” g „Lechia”, mecz 
ZZK — ŁKS exfbędzle się prawtłopo- 
dolmtł x aobotó, daU S. bs. z

Kto sędziuje 
«ajbliższe 

mecze ligowe 
WARSZAWA — Zarząd Polskie­

go Kolegium Sędziów wyznaczył na 
najbliższe spotkania następującą ob-. 
sadę sędziowską:

I KLASA PAŃSTWOWA

23 kwietnia (sobota) ZZK — 
ŁKS Włókniarz — Jesionka (Kra­
ków).

24 kwietnia Cracovia — Ruch w 
Krakowie — Fiszer (Poznań).

Polonia Warszawa — Górnik 
Szombierki w Warszawie — Sznei- 
der (Kraków).

W^rta — Lechia w Poznaniu — 
Pryk (Kraków).

AKS — Wisła Gwardia w Chorze ■ 
wie — Napórąki (Łódź).

Polonia Byt. — Legia w Bytomiu
— Zmudzki (Pomorze).

SPOTKANIE O PUCHAR §w. P.
KAŁUŻY (28 kwietnia)

Warszawa — Łódź:.,w Warszawie 
Przybysz (Pomorze).

Poznań —„ Kraków: w Poznaniu
— Bukowski (Radom).

Śląsk — Śląsk Opolski: w Cho­
rzowie — A. Terlecki (Gdańsk)

II KLASA PAŃSTWOWA
(24 kwietnia)

GRUPA PÓŁNOCNA:
Lublinianka — Widzew: w Lubli­

nie — Rzęsa (Przemyśl) .
Garbarnia — Pomorzanin: w 

Krakowie — Cober (Katowice).
Ostrowia. — PTC: w Ostrowie 

Krumholz (Katowice)
Radomiak — Ognisko: w Rado­

miu— Marcinek (Katowice). .
Gwardia — Bzura: w Szczecinie

— Kołodziej (Katowice).

GRUPA POŁUDNIOWA:

Polonia Przem. — Polonia Sw. 
w Przemyślu — Wilgusiak (Lublin)

Skra — Gwardia Kielce: w Czę­
stochowie — Pietrzykowski (Ra­
dom).

Górnik Rymer — Ba_ildqn: w 
Rybniku — Walczak (Łódź).

Tarnoyia — Naprzód: w Tarno­
wie Pogodziński (Łódź).

Pafawag — Chełmek: we Wro­
cławiu — Boski (Warszawa).

ŚWIĄTECZNY 
poniedziałek 
w Opolskiej kl, A
ZABRZE. Piłkarze kl. A Śląska 

Opolskiego nie będą mieli odpoczyn­
ku podczas tegorocznych Świąt Wiel 
kanocnych, gdyż w drugi dzień 
świąt, rozegrają oni 7 dalszych Spot­
kań mistrzowskich.

Mecze poniedziałkowe zapowiadają 
się nadzwyczaj atrakcyjnie, a w gru 
pie III będą one posiadały decydują 
cy wpływ na ostateczne zakwalifiko­
wanie się dwóch pierwszych drużyn z 
tej grupy do finałów międzygrupo- 
wych o tytuł mistrza Okręgu.

W grupie I na 18 tal. przewidziany 
jest terminaTzykiem tylko jedno spot 
kanie w którym Metal Bobrek na 
własnym boisku spotka się z Droźdzo 
wnlą Wołczyn.

W grupie II Budowlani Opole, go­
ścić będą leadera tabeli Górnika Mi- 
kulczyee. Cukrownia Racibórz grać 
będzie na własnym'boisku z ZKS Ny 
są, a ZZK Gliwice spotka się z Kole­
jarzami Kluczborek.

Grupa trzecia grać będzie w tym 
dniu ostatnią kolejkę mistrzostw I 
i dlatego mecze tej grupy wzbudzają 
największe zainteresowanie.

W Zabrzu leader tabeli Górnik, 
spotka się z obecnym wiceleaderem 
Polonią Ib 1 wykorzystując atut wła­
snego boiska powinien spotkanie to 
rozstrzygnąć na swoją korzyść.-

Skorzystałaby na tym najwięcej 
Lwowlanka O,pole, która pomimo że 
gra na obcym boisku w Prudniku z 
tamt. Włókniarzem, spotkanie pow*n  

,na wygrać, eo przy równoczesnej po 
raźce rezerwy Polonii, zapewniłoby 
Opolanom udział w finałach między- 
grupowyeh.

W Bytomiu poprawiająca się z me- 
1 czu na mecz rezerwa Sżomblerek, 

grać będzie z Piastem Gliwice.

Na planszach 
Kairu

KAIR. W Heliopolis Pałace Ho­
tel w Kairze rozpoczął się mię­
dzynarodowy turniej drużynowy 
we florecie. W wyniku spotkań 
eliminacyjnych odpadła Norwe­
gia, przegrywając z Belgią 5'11 i 
z Francją 0:16, a do grupy fina­
łowej zakwalifikowały się: Wło­
chy, Egipt, Belgia i Francja,

W grupie finałowej Włochy po 
konały Egipt 15:1 i Belgię 10'6, a 
Francja wygrała z Belgią 12:4 i 
z Egiptem 11:5.

O pierwsze miejsce walczyć bę 
dzie Francja z Włochami, a o trze 
cie — Egipt z Belgią.

W ramach meczu Francja — 
Egipt, mistrz, świata we florecie 
— Francuz d'Oriola przegrał 
dwukrotnie z Younes’em 4:5 i z 
Hafizem 4:5, a mistrz ołjmpijski 
— Bohan (Francja) przegrał z 
DessouK, 3:5.

SPORTOWIEC SZWEDZKI ZAPRO­

SZONY DO MOSKWY. 

SZTOKHOLM. Przedstawiciel
Szwedzkiego Związku Lekkoatletycz­
nego T. Ericsson zaproszony został
dp Moskwy na wielką paradę sporto
wą którą sŁę w dniu 1-go



13 ósemek na Wrocław
wyłoniły indywidualne mistrzostwa okręgów 

ZESZŁOROCZNI MISTRZOWIE OKRĘGÓW PZB
WAGI CZĘSTOCHOWA GDANSK G. ŚLĄSK KRAKÓW LUBLIN ŁÓDŹ OLSZTYN *) POMORZE pożnaN SZCZECIN WARSZAWA WROCŁAW

MISTRZOWIE 
BRONIĄCY 
TYTUŁU

Mu32« Szpringer Sowiński Kowalczyk Przybyłowicz Kolodyński III Brzózka Siwko Jóżwiak Kasperczak Roda Patora Faska Kasperczak

Kogucia Mąreyś Klein Bazarnik Przybylski Baran Czarnecki Kowalewicz Kruża Wierzbicki Sobkowiak Szymonowicz Grzywocz

Piórkowa Latkowski Gołyński Matloch Gromala Lipski Gałczyński — Piotrowski Panke Mozdżyński . Czortek Kafiowski Antkiewicz

Lekka Marciniak Skierka Brckler Szczerbowski Łoziński Stefaniak Kamiński Krysiak — Skałecki Żurawski Waluga Rodak

Półśrednia Berg Chychła Sznajder Rapacz I Zieliński — Tymczuk Wikliński Adamski Rynkowski Błażejewski Sztole Chychla

Średni a Baran Rajski Nowara Matula Głębocki Pisarski Garstka Baliński Misiak Ambroż Zagórski Fischer Zagórski

Półciężka Kubicki .Bark Skwara Szymula — Racot Wojcfukiewicz Stock! — Leśniewski Archadzki Branecki Szymura

Ciężka Mysa Kaczmarek Pieniążek Staniszewski Jaskuła Pilecki Chyła — Pietrzak Grzelak Ciećwierz Jaskuła

KTO OBRONIŁ TYTUŁY W TYM ROKU
CZĘSTOCHOWA GDANSK Śląsk KRAKÓW LUBLIN ŁÓDŹ OLSZTYN BYDGOSZCZ POZNAN SZCZECIN WARSZAWA WROCŁAW

Szpringiel 

Marcys 

Latkowski 

Kapitański 

Trzepizur 
Baran 

Kubicki 

Siporski

Mikolaj- 
czewski
Antkiewicz 
Kudiacik 
Kwiatkow­

ski
Rudzki 
Białkowski 
Antkie­

wicz
Chychla
Klein

Smoczek

Guzy

Matloch

Krawczyk

Sznajder

Nawara

Dobija 

Szczypiński

Wojtusiak

Cholewa

Gromala

Romek

Matula

Pieniążek

Ryl

gong rozbrzmiewał w całejW ciągu teech dni «biegłego tygodnia
Pclsęę. Większość okręgów przeprowadziła indywidualne mistrzostwa 
bokserskie.

Znamy już 104-ech pięściarzy, którzy w ośmiu wagach będą przez 
4 dni w stolicy Dolnego Śląska zdawać egzamin z postępów jakie 
uczynili w ciągu roku dzielącego nas od mistrzostw warszawskich.

Wśród tych 1C4 mistrzów większość stanowią pięściarze, których 
nazwiska przez rok nie schodziły z łamów prasy sportowej. Ale za­
brakło wśród nich i takich, którzy walczyli w reprezentacji Polski 
i niejednokrotnie odnosili sukcesy.

Część z nich nie brała udziału w mistrzostwach ponieważ zalicza 
sie jeszcze do kadry juniorów. We Wrocławiu nie zobaczymy więc 
Liedkego, Soczewińskiego, zdyskwalifikowanego Brzózki, Czajkow­
skiego, który nie przeszedł :przez sito eliminacyjne w swoim okręgu, 

, .nie będzie >Wytyka, chorego Gignala, juniora Debisza, Każmierczaka, 
nie będzie Kołaczki I. .wielu, wielu innych pięściarzy, którzy dali się 
poznać w szeregu spotkań z najlepszej strony,

Ich obecność we Wrocławiu 
zapowiadających się mistrzostw.

Niewątpliwie i w poszczególnych 
okręgach brak ich spowodował o- 
słabięnie poziomu.

Alę nie jest to głównym i zasad­
niczym powodem tak słabego po­
ziomu jaki w roku 
obserwowaliśmy w 
kręgów,

Już po pierwszym 
dualnych ■ wwstrzostw pięściarskich 
w okręgach, do redakcji naszej za­
częły napływać wcale nie pocieszą 
jące meldunki. .Niemal wszędzie 
poziom startujących pięściarzy był 
słaby, v/ wielu wypadkach wręcz 
beznadziejny. Meldunki te spowo­
dowały obawy, że z naszym pięś- 
ciarstwem . dzieje się źle, ta dzie­
dzina sportu z której jesteśmy nie 
bez powodów dumni i jest jak 
gdyby naszym reprezentacyjnym 
sportem, nie robi postępów, a 
wprost przeciwnie cofa się.

Tylko w Gdańsku, Poznaniu i 
Wrcefeiwiu indywidualne mistrzo­
stwa wypadły dobrze, okazale, by- 
ły ciekawe i istały na dobrym po­
za,mię. W reszcie okręgów było o- 
wiele gorzej, a już najgorzej chy­
ba na Śląsku.

I w boksie podobnie jak w piłce 
nożnej mamy pewne pomylenie po 
jęć. Nasz fotbal gniecie zmora sy­
stemów, a boks stylów.

Ani pięściarzy, ani piłkarzy nie 
uczy się zasadniczych podstaw 
techniki, Na ringu coraz częściej 
widzimy bokserów całkowicie nie­
przygotowanych do walk, nie ma­
jących wprost pojęcia o boksie, 
którym wpajano, że nowy styl to 
bijatyka, z której wychodzi zwy­
cięsko ten, który potrafi więcej 
razy trafić i jest wytrzymalszy. To- 
jest „nowy styl” w wykonaniu 
większości bokserów, którzy brali 
udział w mistrzostwach okręgo­
wych.

Jak rodzynki w cieście wyglą­
dali klasowi pięściarze w tym mo­
rzu surowicy. Zdobywali też tytu­
ły. bezapelacyjni®. “ 
s?ego pięściarstwa 
doborowej kadrze 
brze szkolonych, 
świetne podstawy 
istotę nowego stylu Niestety ta 
kadra nie jest tak wielka, ażeby 
pozwoliła bez obawy czekać r,a dal 
sze losy, naszego pięśMarstwa. Ci. 
wszyscy, którzy pod okiem Szta­
ma, Majchrzyekiego, Konarzew­
skiego, Szydly czy kilku jeszcze 
potrafiących czegoś nauczyć i 
wzbudzających zaufanie trenerów, 
odbywali szkołę bokserską, to nie­
wątpliwie, wartościowa, obiecują­
ca, dobra kadra.

No, ale cóż poradzić, i® wlęk- 
iność pięściarzy jeet w 
trenerów, że uezy «1«

zwiększyłaby atrakcyjność wspaniale

bieżącym za- 
większości o-

dniu indywi-

Przyszłość na- 
opieramy na 

juniorów, do- 
posiadającyeh 
rozumiejących

bez 
ob-

Kukier

Baran

Makar

Szala

Zieliński

Głębbcki 

Dorabialsk.

Kosiada

ÖSEMKA

Kamiński

Czarnecki 

Marcinkowski 

Maciejczyk

Trzęsowski

Wojnowski

Jaskuła

_________  WYBRZEŻA NAJ­
GROŹNIEJSZA.

Nieco gorzej ilościowo, ale tak­
że doskonale jakościowo wy­
padły mistrzostwa Wybrzeża. 
Rywalizacja Gedania — Gwar­
dia wpłynęła na wspaniały rozwój 
pięściarstwa na Wybrziżu. Ósemka 
mistrzów, to ośmiu kandydatów na 
finalistów, a Antkiewicz, Chychła 
i ewentualnie Kudłacik powinni 
dla Gdańska zdobyć trzy tytuły 
mistrzowskie. •

I tutaj z listy zeszłorocznych mi 
strzów wykreśleni zostali wszyscy 
z wyjątkiem Kleina i Chychły.

Listowski

Michalski 

Zazdrozińzki

Szewczykowski 

Rudziński I 

Pilecki

Marek

Daniel

I

Nowicki

Przybylski 

Kruza

Baranowski 

Polakiewicz 
Palińskl

Gnat

Zmorzyński

ubiegłym dobrnął do 
we Wrocławiu może

Wożniak

Jędraszak

Panke

Szkudiarek

Ratajczak

Grzelak

Franek

Jędrzyk

pół- 
zajść

W roku 
finałów, 
jeszcze dalej.

Bydgoszcz liczy po cichu na Pa- 
lińskiego, wicie obiecuje sobie po 
Kruży. To jest faworyt Pomorza 
nr 1. I w tym okręgu starzy mi­
strzowie odeszli, jedynie dwóch z 
nich NOWICKI i PALIJSKI po­
wtórzyli zeszłoroczny sukces.

Bied3kiewicz 

Wierzbicki 

Mozdżyński 

Sadowski 

Rynkowski 

Ambro*  

Wierzbowicz 

Rutkowski

Patora 
Sieradzan 
Tyczyński 
Czortek
Kwaś­

niewski 
Wilczek 

Woźniak
Szymura

powtarzają sie ponad dzie-

Kaflierezak

Kafiowski

Sobko

Waluga

Sstole 

Domański 

Krupiński 

Klimecki

serwując walki swoich kolegów, 
albo jak to ktoś powiedział, na 
sprawozdaniach i artykułach za­
mieszczanych w pismach sporto­
wych! Takich bokserów jest więk­
szość i nie ci dobrzy, ale właśnie 
te „dziczki”, dają przeciętny po­
ziom naszego boksu.

Tak więc obserwując stałe postę 
py czołowej grupki, która, dzięki 
obozom, stałej opiece dobrych tre­
nerów robi postępy, jesteśmy za­
razem świadkami równania w dół 
podstawowej grupy polskiego bek­
so. Ponieważ boks jest jedną, B 
podstawowych gałęzi sportu, nale­
ży ufać, że i na tym odcinku na­
stąpi poprawa. Ale by ’a poprawa 
nastąpiła, należy zabrać sie na­
tychmiast do szkolenia fachowej 
kadry trenerskiej i instruktorskiej. 
Inaczej talenty pozostaną na zaw­
sze talentami — zmarnowanymi.

3 WYJĄTKI

Nie we wszystkich okręgach by­
ło jednak tak źle.

We Wrocławiu na przykład tur­
nię,i mistrzowski wypadl doskona­
le.

Startowało ponad 100 pięściarzy, 
poziom przeciętny był bardzo do­
bry. Faworyci w większości pood- 
padalj już w półfinałach. W każ­
dej niemal wadze było po kilku 
równorzędnych pięściarzy. Z ze­
szłorocznych mistrzów • tytuły zdo­
łali obronić jedynie Waluga w wa 
dze lekkiej i Sztolc w półiredniej.

4 NADZIEJE WROCŁAWIA
Dolny Śląsk do mistrzostw Pol­

ski wystawi 
szych ósemek, 
szej, Waluga 
pólśredniej j 
są kandydatami na finalistów.

jedną z najsilniej- 
a Kasperczak w mu- 
w lekkiej, Sztolc w 
Klimecki w ciężkiej

PRACA OD PODSTAW BAJE 
WYNIKI W POZNANIU

Poznań postanowił rozpocząć ca­
łą pracę od nowa od podstaw.

Starzy mistrzowie pięści zginęli 
bezpowrotnie w wielkiej masie 
młodych bokserów, którzy ofensy­
wę na tytuły mistrzowskie uwień­
czyli całkowitym sukcesem. Tylko 
jeden jedyny Tankę w wadze piór 
kowej został po raz wióry mi­
strzem, reszta po raz pierwszy we­
źmie udział w mistrzostwach Pol­
ski. To jest największy sukces Po­
znania i wielka zdobycz naszego 
boksu. We Wrocławiu młodzi mi­
strzowie Wielkopolski nie będą 
jeszcze walczyć o tytuły, ale mogą 
sprawić wiele niespodzianek. Na 
sukcesy mają jeszcze co najmniej 
rok czasu. Na Wrocławiu, Gdań­
sku i Poznaniu kończy się właści­
wie lista okręgów, które z mi­
strzostw mogą być zadowolone.

Na granicy 
mienionymi i 
i Łódź.-

między wyżej wy- 
resztą stoją Pomorze

LICZY NA KRUŻĘ

już dość
BYDGOSZCZ

Na Pomorzu już dość dawno 
młodzież wzięła górę. Roczny po­
byt Sztama w Bydgoszczy zrobił 
swoje. Do ■największych sensacji 
turnieju bydgoskiego należała po­
rażka Cebulaka z kolega klubo­
wym Palińskim. Po kontuzji ręki 
Cebulak jakoś nie może dojść do 
zeszłorocznej ' formy. Nowy mistrz 
ma już zresztą ni swoim koncie 
wiele sukcesów i w mistrzostwach 
Polski weźmie udział po raz drugi.

COME BACK GWARDII W ŁODZI 
DII” W ŁODZI.

W Łodzi mistrzostwa indywidu­
alne. od lat jakoś nie udawały się. 
Zawsze ilość startujących była mi 
nimalna, a i ci zgłoszeni po sto­
czeniu jednej walki wycofali się.

W ubiegłym roku ten czołowy 
w. kraju okręg zdołał wyłonić tyl­
ko sześciu mistrzów. W tym roku 
Łódź sprawiła właściwie dość przy 
jemną niespodziankę. Mistrzostwa 
były dość licznie obsadzone, poziom 
niezły, a mistrzowie 
wysoki poziom.

Całkowicie udał się 
Kamińskięmu, który 
przerwie zdołał, pod 
Stasiaka wywalczyć bilet do Wroc­
ławia. Pozostali mistrzowie poza 
Masiarkiem z Concordii i Wojnow- 
skim ze Zrywu, to starzy znajomi 
którzy już nie jeden raz walczyli 
o tytuły mistrzów Polski. Zeszło­
roczny mistrz Polski w wadze cięż 
kiej udowodnił, że zdobycie przez 
niego pierwszego miejsca w kate­
gorii najcięższej nie było dziełem 
przypadku. Pokonał w finałowym 
spotkaniu groźnego Niewadziła, 
który jest przecież dobrym pięścią 
rzem. a jak nie czuje lęku przed 
siłą ciosów przeciwnika, 
na bardzo dużo.
Silnymi punktami Łodzi 
ławiu będą Kamiński, 
Marcinkowski, Olejnik

Zdobyte w ubiegłym 
ły obronili Czarnecki, 
Jaskuła. W pozostałyfti wagach 
nastąpiła zmiana warty.

reprezentują

come back 
po dłuższej 
nieobecność

to stać go

we Wroc- 
Czarnećki, 
i Jaskuła. 
roku tytu- 
: Olejnik i

WARSZAWA — TO CZORTEK
i SZYMURA.

Jak zwykle najstarszą ósemką 
mistrzostw Wystawia Warszawa. 
Nazwiska — Patora, Czortek, Szy-

Czyn 1-majowy sportowców MZK w Łodzi
Ł.ÓDŻ. Pracownicy Miejskich Zakładów Komunikacyjnych — «tecji He 

lenówek postanowili w ramach czynu 1-majowego wykończyć swoje bo­
isko sportowe w Helenówku na dzień Święta Pracy. Stadion ten posiadać 
będzie: boisko piłkarskie, tor żużlowy, bieżnię lekkoatletyczną 1 kort 
tenisowy.

mura , ____ , .
sięć lat.: Dopływ nowych sił jest 
bardzo skromny, tym niemniej i 
wśród mistrzów znalazło się kilku 
przedstawicieli młodszego pokole­
nia jak na przykład Tyczyński, 
Kwaśniewski, Wilczek i Wożniak.

Do największych sensacji mi­
strzostw stolicy należała porażka 
mistrza Polski Zagórskiego, które­
go wyeliminował młody Wilczek. 
Zagórski sprawił zawód wszystkim 
którzy widzieli w nim drugiego 
„Kolkę” w przedwojennym wyda­
niu i Siłą forsowali go na mistrza- 
Polski.

Najlepszym pięściarzem ■ mi­
strzostw warszawskich był Cz-or- 
tek. Jego druga młodość przynie­
sie mu jeszcze chyba raz tytuł mi­
strza Polski..

Obok Czortka, Warszawa ma dru 
giego „pewniaka”. Jest nim Szy­
mura. Aczkolwiek tytuł mistrza 
stolicy zdobył w wadze ciężkiej, 
to jednak we Wrocławiu będzie 
bronił tytułu w wadze półciężkiej. 
Szanse reszty ósemki warszawskiej 
są znacznie mniejsze.

Z zeszłorocznych mistrzów, je­
dynie Patora figuruje w roku bie­
żącym w najlepszej ósemce.

KIEPSKIE PERSPEKTYWY
Śląska.

Wielki zawód przeżył Śląsk, 
roku wśród ośmiu 
jakaś choćby jedna 
cja, jakiś pięściarz, 
kim czasie znalazł 
krajowej. W ósemce nowych mi­
strzów jest wiele nowych nazwisk, 
ale rewelacji żadnej nie ma. Ta­
kiej masy utalentowanych pięścia­
rzy nie ma chyba żaden okręg w 
Polsce. Kilku trenerów zrobiłoby 
z tego materiału co najmniej trzy 
równorzędne ósemki bodaj czy nie 
najlepsze w kraju. Ale niestety 
tych trenerów nie ma i nie ma 
ani jednej nawet dobrej ósemki. 
Typowani na mistrzów Gumowski 
i Bazarnik ulegli kontuzjom i do 
Wrocławia nie pojadą. 
skutek dyskwalifikacji 
bronić tytułu.

Tak więc Śląsk We 
nie odegra poważnej roli jak po­
przednimi laty. Tym niemniej ma 
wielkie szanse utrzymać stan po­
siadania, to znaczy zdobyć dwa ty 
tuły mistrzowskie. Grzywocz i No- 
wara zdają się być murowanymi 
faworytami.

Z młodych prawdziwym talen­

Co
mistrzów była 
nowa rewela- 

który w krót- 
się czołówce

Rodak na 
nie mógł

Wrocławiu

Kiepski boks oglądaliśmy na mistrzostwach poszczególnych OZB. Niezbyt zadowolone miny publiczności nąówią same za siebie.

tem błysnęli Smoczok w wadze 
muszej, posiadający doskonałe wa­
runki fizyczne i inteligentnie wal­
czący Krawczyk w lekkiej. Dobił» 
w wadze półciężkiej jest pięścia­
rzem niezłym, posiada cios dyna­
mikę, szybkość, ale ponieważ jest 
niższy nawet od muchy Smoczoka, 
więc wielkiej kariery nie można 
mu przepowiadać.

Jedynym „objawieniem”, ale ta­
kim nad którym Sztam będzie mu- 
siał jeszcze wiele potu wylać był 
Nandzik w ciężkiej. To jest na- 
prawdę pięściarz, na którego daw­
no oczekujemy, ale musi koniecz­
nie powędrować pod dobrą opie­
kę.

Z zeszłorocznych mistrzów Ślą­
ska tytuły obronili Matloch, 
Sznajder i Nowara.

SZCZECIN
Szcaecin powinien odegrać po­

ważniejszą rolę we Wrocławiu, niż 
w Katowicach i Warszawie. Ósem­
ka mistrzów tego okręgu jest bar­
dzo interesująca, a wychowanek 
Szydly - Sadłowski w wadze lek­
kiej może pokrzyżować szyki fa­
worytom. I w okręgu szczecińskim 
zeszłoroczni mistrzowie w większo 
ści musieli pożćgnać się z tytuła­
mi. Wierzbowski, Mozdżyński i 
Ambroz nie znaleźli jeszcze następ­
ców.

KRAKÓW
Bardzo poważnie zaczął się roz­

kręcać boks w Krakowie. Kluby 
wykazując wiele ruchliwości ini­
cjatywy w rozgrywkach drużyno­
wych, zlekceważyły mistrzostwa, 
w których wzięło udział zaledwie 
kilkunastu pięściarzy. Czterech ze­
szłorocznych mistrzów zdobyło ty­
tuły i w tym roku, a to: Gromala, 
Matula, Pieniążek i Ryś.
BEZ ZMIAN W CZĘSTOCHOWIE

Najmniejsze zmiany w liście mi­
strzów zaszły w Częstochowie. 
Pięciu zeszłorocznych triumfatorów 
zachowało tytuły. Szpringer, Mar- 
cyś, Latkowski, Baran i Kubicki 
U nie znaleźli pogromców. Nadzie­
ja Częstochowy na mistreostwach 
będzie Kubicki II.

LUBLIN
Całkowici® odmłodził swoją 

ósemkę Lublin. Ze starej kompanii 
został jedynie Baran i Zieliński- 
Junior Kukier w wadze muszej 
powinien zajść najdalej we Wroc­
ławiu, ą niespodziankę może spra­
wić także posiadający dynamito­
wy cios Zieliński.

Znamy . również już mistrzów 
Olsztyna i Rzeszowa, ale niestety 
tylko z nazwisk. W obydwu tych 
ośrodkach b-ks zrobił w ciągu ro 
ku krok naprzód i spodziewać s:S 
należy, że we Wrocławiu repreze» 
tanci ich zrobią nie jedną niespo­
dziankę.

Na podstawie tabeli mistrzów 
poszczególnych okręgów mc żerni 
stwierdzić, że tegoroczne mistrzo­
stwa we Wrocławiu będą po wol­
nie najlepiej obesłane, należy *'*  
spodziewać dobrego poziomu i «>* ’ 
kawych walk. Wielu ■ zeszłorocz­
nych mistrzów, podobnie Jak 
w okręgach może oddać tytuły ,w'®' 
Je w inne nowe ręce.

Tytułów mistrzów bronią: KaS' 
perczak. Grzywocz, Antkiewicz, 
Rodak, Chychła, Zagórski, Szy­
mura 1 Jaskuła. Ilu z nich wpia®® 
łię w tym roku na listę mistrzów!

JERZY Z MARZLI&



OBÓZ KONDYCYJNY 
W WARSZAWIE PRZED 

MECZEM GIMNASTYCZ­
NYM KOBIET POLSKA - 

WĘGRY
KRAKÓW, (tel.) Na obóz kondy­

cyjny przed meczem gimnastycz­
nym kobiet Polska—Węgry w Bu­
dapeszcie, Polski Związek Gimna­
styczny powołał następujące zawo­
dniczki z Krakowa: Kurek Marię 
(Ognisko-Cracovia), Rakoczy Hele­
nę (Włókniarz-Korona), Krupianaę 
Zofię (Ogmsko-CracoYia), Reindl 
Stefanię, Nowińską Barbarę, Wątro 
bównę Józefę (Ognisko-Cracovia), 
Krokaj .Janinę (" 
ALąrcińczak Honoratę 
Korona).

Obóz rozpocznie się 
w Akademii WF na 
Warszawie.

(Gwardią-Wisła),
(Wlókniarz-

dn 25 bm 
Bielanach w

MISTRZ SZWECJI W SZCZY- 
P1ÓRN1AKU S1K „HELLAS“ - 
SZTOKHLOM NA JUBILEU­
SZU 20-LEC1A KRAKOWSKIEGO 

OZKSS
KRAKÓW, (tel.) Krakowski O- 

kręgowy Związek Koszykówki. Siat 
kówki i Szczypiórniaka obchodzi w 
tym roku jubileusz 20-lecia swego 
Istnienia. Główne uroczystości ju­
bileuszowe odbędą się w dniach 22 
do 26 maja br. Uświetni je mi­
strzowska drużyna Szwecji w 
szczypiórniaku SIK „Hellas" (Sztok 
holm), która w dniu 25 maja roze­
gra zawody z reprezentacją Kra­
kowa, Hellas przyjedzie do Polski 
na trzy spotkania (Poznań, Kra­
ków, Śląsk).

Krakowski OZKSS rozpoczął już 
prace przygotowawcze jubileuszu.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
SZCZYPIÓRNIAKA W DANII

KOPENHAGA. W ramach rozgrywa 
nego tu międzynarodowego turnieju 
szczypiórniaka Dania odniosła nlespo 
dziewann zwycięstwo nad Szwecją w 
stosunku 15:9, Szwajcaria pokonała 
Finlandię 7:4 1 Finlandia przegrała z 
Austrią 13:14. Spotkania te rozegrały 
7-osobowe drużyny kobiece.

— * —
♦ Poznański Okręgowy Związek 

Piłki Nożnej ukarał roczną dyskwa­
lifikacją wiceprezesa »Polonii« Po­
znań, oh, Jankowskiego.

LIGA WATERPOLOWA
WARSZAWA. Podczas tegorocz­

nych mistrzostw pływackich Polski 
na hali krytej, Zarząd Polskiego 
Związku Pływackiego przeprowa­
dził konferencję z delegatami po- 
«zczególnych klubów w wyniku 
której wydał polecenie urządzenia 
w każdych zawodach pływackich 
(mistrzowskich i towarzyskich) me­
czów waterpolowych. W myśl zale­
cenia PZP piłka wodna powinna być 
bezwarunkowo uwzględniana w 
punktacji ogólnej zawodów.

Na tej samej konferencji powzię­
to uchwałę o powiększeniu ligi wa- 
terpolowej do 10 klubów.

Naszą ekstraklasę piłki wodnej 
tworzyć będą w tym roku kluby, 
które grały w niej w roku ubie­
głym.

Piasta—Metal Gliwice, który wy­
walczył sobie do niej awans w roz­
grywkach eliminacyjnych między- 
ckręgowych oraz

3 dalsze kluby - zwycięzcy elimi­
nacyjnych spotkań:

1) mistrz okręgu poznańskiego — 
mistrz okręgu wrocławskiego.

2) mistrz okręgu warszawskie-

ZZK Ostrovin Ostrów Wlkp. ■
ZKS Górnik Wałbrzych 9:7

OSTRÓW — W sobotę, dnia 9 
kwietnia br. rozegrano w Ostrowie 
towarzyskie spotkanie pięściarskie, 
w którym drużyna ostrowskich ko­
lejarzy pokonała górników z Wał­
brzycha.

Spotkanie stało na dość wysokim 
Poziomie, a poszczególne walki do­
starczyły publiczności dużo emocji. 
Ostawia wystąpiła w lekko zmienio 
Rym składzie, wystawiając w wa­
dze pólśredniej i średniej młodych 
zawodników, debiut których, a 
szczególnie Glinkowskiego w wa­
dze średniej, wypad! zadawalająco.

Wyniki poszczególnych walk 
Przedstawiają się następująco. Na 
pierwszym rrfejscu zawodnicy ZZK 
Ostawia:

W wadze muszej Woźniak, mistrz 
okręgu, pokonał wysoko na punkty 
Grzelaka, który już w pierwszej
rundzie wylądował na deskach do

Arifon UKARANY ZA ZŁODZIEJ­
STWO

Znany lekkoatleta francu- 
Ar i łon. rekordzista E-tropy

paryz
•ki Jean

biegu na 400 m ppł., został skaza- 

sądownie za kradzież na 6 miesić 
*7 aresztu I 8 tys. franków grzywny 

ira aresztu została zawieszona, po- 
Riewąż Arlfon złożył przyrzeczenie 

sądem, żę wstąpi do pułku spa 
"°*I9.nlarzy  w Ma«to

SPORT DOTRZE DO MAS
WARSZAWA. W KCZZ Odbyła, się konferencja prasowa zorganizo­

wana przez Związkową Radę Kultury Fizycznej i Sportu.
Na wstępie przewodniczący KCZZ — Burski omówił stosunek 

KC ZZ do sportu pracowniczego, podkreślając, że wychowanie fizyczne 
L sport jest jednym z ważnych odcinków pracy i zadań ruchu zawo­
dowego.

KCZZ, doceniając doniosłość i olbrzymie znaczenie sportu, walczyć 
będzie o podniesienie poziomu ideologicznego i moralnego sportowców 
oraz rozpowszechnienie kultury fizycznej wśród szerokiej masy pra­
cujących.

KCZZ poprzez Związkową Radę Kultury Fizycznej i Sportu za­
pewni pełną opiekę wszystkim uprawiającym sport.

Rok 1949 będzie okresem wielkiej pracy organizacyjnej, oświatowo- 
wychowawczej oraz rokiem szkolenia kadr instruktorów sportowych.

Z kolei przewodniczący KCZZ — Burski przedstawił rezolucję 
prezydium KCZZ, wytyczającą sportowi związkowemu zdecydowaną 
drogę, w celu umasowienia, podwyższenia poziomu wychowawczo- 
społecznego, ideologicznego i moralnego kadry sportowców.

Następnie przewodniczący Zw. Rady Kult. Fiz. i Sportu — dr Za­
jączkowski omówił strukturę organizacyjną sportu związkowego.

Zasadniczym celem, którym się kieruje Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu, jest masowość i podniesienie poziomu sportowego. 
Pełne poparcie moralne i materialne dla wszystkich zrzeszeń sporto-

Rezolucja KCZZ
WARSZAWA. Po wysłuchaniu spra 

wozdanią Zw. Rady Kult. Fiz. i 
Sportu, prezydium KCZZ uchwaliło 
rezolucję stwierdzającą osiągnięcia I 
niedociągnięcia w działalności Zw. 
Rady Kult. Fiz. i Sportu. W dal­
szym ciągu rezolucja stwierdza:

„Prezydium KCZZ uznając kulturę 
fizyczną za jeden z ważniejszych 
środków ideologicznego wychowania 
mas pracujących, polepszenia ich 
zdrowia 1 pomnożenia ich »Ił fizycz­
nych w przygotowaniu narodu do 
pracy i obrony Polski Ludowej — po 
lecą Związkowej Rądzie Kult. Fiz. i 
Sportu usunięcie niedociągnięć wska­
zanych w uchwale 1 zabezpieczenia 
rozwoju Kult. Fiz. 1 Sp. wyczynowe-

- powiększona do 10-ciu klubów 
go — mistrz okręgu krakowskiego.

3) mistrz okręgu szczecińskie­
go — mistrz Wybrzeża.

Na podstawie zeszłorocznej for­
my drużyn spodziewać się można, 
że największe szanse na wejście do 
ligi mają Grom Gdynia^ Legia War­
szawa oraz mistrz Poznania, którym 
równie dobrze może być Warta, 
San jak i AZS.

Rozgrywki okręgowe winny być 
ukończone w maju.

W roku 
zegrania 
Wrocław, 
o spadku 
klasy A. 
do 10-ciu 
już nieaktualne.

Dokładniejsze Informacje o lidze 
waterpolowej podamy naszym czy­
telnikom po ukazaniu się oficjalne­
go komunikatu Polskiego 
Pływackiego.

- * -
* Wiele się mówi o 

wprost poziomie wyników 
pływaków w porównaniu

ubiegjym pozostał do ro- 
mecz Cracovia — AZS 
który miał zadecydować 
jednej z tych drużyn do 
Wobec powiększenia ligi 
drużyn spotkanie to jest

Związku

fatalnym 
naszych 

z pozio­
mem pływackim zagranicy. Slysza-

6 i tylko dzięki nadzwyczajnej od­
porności fizycznej zawdzięcza prze 
graną na punkty.

W wadze koguciej, długoręki Vo 
gel niepotrzebnie wdał się w bijały 
kę ze Stelmachem, któremu ten sy 
stem walki bardziej odpowiada i w 
rezultacie Vogel przegrał minimal­
nie na punkty.

W wadze piórkowej Bonikowski 
przegrał wysoko na punkty do do­
skonałego technika Szczygielskiego.

W wadze lekkiej Łabza i Jane­
czek stoczyli najpiękniejszą walkę 
dnia, w której lepszy technicznie i 
silniejszy fizycznie Labza, pokonał 
górnika, na punkty.

W drugiej wadze lekkiej Nowak 
zwyciężył wysoko na punkty Wala- 
szczyka.

W wadze pólśredniej Owczarek', 
przegrał na punkty z Dominiakiem.

W wadze średniej drugi debiutant 
Glinkowski me rozstrzygnął walki_j 
Kulińskim, który w czasie waffił 
otrzymał' dwa napomnienia za bi­
cie głową.

W wadze półciężkiej Koleczko, re 
prezentant Polski, pokonał w I 
rundzie przez k. o. Wielgusa, Wal­
ka w tej wadze trwała niespełna 
minutę.

Sędziowali: obi Misiomy Z. w 
ringu i ob. Wróż J. na punkty, obaj 
z Poznania. Widzów około 1.000 
osóbj

go wśród szerokich rzesz członków 
Zw, Zaw.

Prezydium KCZZ stwierdza, że głó­
wnymi zadaniami Związkowej Rady 
Kult. Fiz. i Sp. są:

Rozwój masowego wychowania fi­
zycznego;

Podwyższenie poziomu wychowaw- 
czo-spolecznego. ideologicznego 1 mo 
ralnego kadry i sportowców.

Dla osiągnięcia tych celów należy 
wzmocnić pracę organizacyjną wszy­
stkich ogniw sportu związkowego w 
nowej strukturze przez masową ak­
cję szkolenia kadr, wysuwanie mło­
dych działaczy sportu związkowego, 
przez stałą kontrolę pracy wszystkich 
komórek sportowych.

I

Taedling 9-tym, Ramola 
Boniecki 11-tym miejscu, 
styl, klas.: Cichoński

lem nawet z ust poważnego dzien­
nikarza sportowego zdanie, że nasz 
ńajepszy crawiista znalazł by się 
najwyżej na setnym miejscu np. na 
Węgrzech.

Oczywiście, Węgry są obecnie 
największą potęgą pływacką w Eu­
ropie, a nawet drugą na święcie. 
Możemy jednak uspokoić naszych 
czytelników, że i nasi pływacy zna­
leźliby miejsce w pierwszej ich 
dziesiątce. Przed nami leży właśnie 
lista najlepszych wyników węgier­
skich. Uwzględniając najlepsze te­
goroczna wyniki naszych pływaków 
sklej tabeli na następujących miej­
scach:

100 m styl, do w.: Procel na 
ósmym miejscu, 200 m styl, dow.: 
żaden z naszych zawodników, 
400 m styl, dow.: Gremlowski na 
8-mym, Boniecki na 9-tym miejscu, 
1 500 m styl, dow.: (wyniki z sezo­
nu letniego), Gremlowski na 8-mym,

10-tym,  
100 m 

na 4-tym, 
Szołtysek na piątym miejscu, 200 m 
styl, klas.: Krause na piątym, Ni- 
kodemski 6-tym, Szołtysek 8-mym, 
Kuklok 11-tym, Tarabuła 12-tym, 
Serafin 13-tym miejscu (ostatni 
10-ty w tej konkurencji Węgier De- 
mien ma czas 3.07,0 min., 100 m. 
wznak: Jabłoński na 4-tym, Zom- 
bek na 9-tym i Wąs na 10-tym miej­
scu.

Zaznaczyć należy, że Węgrzy pro 
wadzą tabelę od mistrzostw letnich 
podczas gdy my prowadzimy naszą 
listę dopiero od początku sezonu 
zimowego.

Uwzględniając tylko wyniki zimo­
we Węgrów, lub także najlepsze 
wyniki naszych pływaków uzyskane 
w (ecie, zawodnicy nasi znaleźliby 
się na lepszych miejscach w tabeli 
węgierskiej, szczególnie w stylu na 
wznak.

I Pozycja naszych zawodniczek nie 
jest gorsza, chociaż Węgierki nal.e-
żą także ekstraklasy światowej.

Wąder U-fięJ Ugl grt®y południowe! IjrnoYia
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wych, związków zawodowych oraz planowa praca umożliwi rozwój 
sportu pracowniczego na olbrzymią skalę.

Sport związkowy zorganizowany jest według branż w 9 zrzesze­
niach sportowych: „Kolejarz”, „Górnik”, „Stal”, „Budowlani’, „Włó­
kniarz", ,,Ogniwo”, ..Spójnia”, „Chemik” (nazwa jeszcze n e ostatecz­
na) oraz „Związkowiec”,

Każde ze zrzeszeń sportowych obejmuje swoim zasięgiem cyfrę 
ok. 300,000 członków związków zawodowych. Zrzeszenie skupia kluby 
i koła sportowe. Koła sportowe przy zakładach pracy będą komórką, 
w której znajdą się wszyscy, którzy chcą ćwiczyć w tej, czy innej 

dyscyplinie sportu. Koła w pierwszym rzędzie mobilizować będą, człon­
ków do masowych akcji sportowych. W klubach sportowych znajdą 
się pracujący, którzy uprawiają sport wyczynowy, przy czym każdy 
klub będzie miał pod opieką pewną ilość kół sportowych, przy za­
kładach pracy,

Związkowa Rada Kultury Fizycznej i Sportu, której budżet na rok 
bieżący zamyka się cyfrą 1 miliarda 28 mil. z!., zaopatruje w sprzęt 
sportowy, przeprowadza inwestycje i Odbudowę obiektów sportowych 
oraz prowadzi szeroką akcję szkoleniową.W roku bieżącym, mimo wiel­
kich trudności, oddane będzie do użytku sztucżńe lodowisko w Ka­
towicach oraz prowadzona jest budowa olbrzymiego, reprezentacyj­
nego stadionu w Warszawie (na

Zabezpleczyf kierownictwo wyszko 
leniowo wychowawcze i organizącyj- 
no-gospodarcze Zarządów Głównych 
Zrzeszeń Sport., zabezpieczyć po­
moc sportowi związkowemu przez 
Zarządy Główne Związków Zawodo­
wych ich okręgi, oddziały OKZZ i 
Rady Zakładowe.

Zorganizować zgodnie z planem IWO 
kół sportowych ,w zakładach pracy.

Zreorganizować w pełni kluby spor 
towe, zmieniając je na komórki 
związkowe sportu wyczynowego. W 
tym celu należy dążyć do klubów sil 
nyeh, wielo-sekcyjnych i wielodruży 
nowych.

Zabezpieczyć szeroki rozwój wszyst 
kich gałęzi sportu w kolach 1 klu­
bach sportowych w szczególności 
gimnastyki, lekkoatletyki, pływania, 
łyżwiarstwa, sportu strzeleckiego. Re 
gułarnle przeprowadzać rozgrywki 
sportowe w zakładach pracy. Organi 
zować masowe szkolenie społecznych 
kadr sportowych, podwyższać kwali­
fikację instruktorów 1 trenerów przez 
kursy odprawy organizowane przez 
Związki Zawodowe i Zrzeszenia Spor 
towe.

Rozwinąć zapoczątkowaną w Pary­
żu przez Związkową Radę akcję zdą­
żającą do utworzenia przy Sw. Fed. 
Z. Z. departamentu dla spraw wycho 
wania fizycznego 1 sportu. Dla reali­
zacji tego, utrzymać kontakt 
Związkiem Radzieckim, krajami 
mokracji ludowej j robotniczymi 
ganizacjami innych krajów.

ze
de-
or-

WÄRSZAWSK POLONIA)
i

ZZ Brda bije ligową Polonię war­
szawską 3:2 (3:0)

BYDGOSZCZ. — Wzorem roku 
ubiegłego miejscowa Brda, zaczęła 
wykorzystywać przejazd przez sto­
licę Pomorza drużyn ligowych uda­
jących się na mecze mistrzowskie 
do Gdańska i zainaugurowała tak 
zwane poniedziałki piłkarskie spot­
kaniem towarzyskim z drużyną sto 
lecznej Polonii, która opromieniona 
zwycięstwem 3:0 z Leciiią, wyszła 
na boisko w lekko rezerwowym 
składzie pewna zwycięstwa.

Piłkarze Polonii już w pierwszej 
minucie stracili bramkę, po bardzo 
ładnie przeprowadzonej akcji całe­
go ataku, zakończonej skutecznym 
strzałem łącznika Andrzejewskiego.

Zachęcona sukcesem drużyna 
miejscowych silnie dopingowana 
licznie zebraną publicznością za­
częła grać w wszystkich forma­
cjach poprawnie i z przez pierw­
szych 20 minut prawie nie schodzi­
ła z połowy gości. Po jednym z a- 
taków na bramkę Polonii w 27 mi­
nucie gry, Adamowicz efektowną 
główką podwyższył do 2:0.

W minutę później sędzia Sierac- 
ki dyktuje rzut karny przeciw Po­

terenie dawnego boiska „Skry”).

Zohowiązuje się Związkową Badę 
Kult. Fiz. i Sp. do przeprowadzenia . 
konferencji i zjazdów, celem dokona 
nia wyborów do wszystkich Zrzeszeń 
Sportowych w terminie od 1,'IX. do 
1S. XII. 49 r. tymczasowo za< kierów 
nictwo powołać do dnia 15. II. <9 r.

Wspólnie 1. GUKF i innymi organl, 
zacjaml mocno postawić zagadnienie 
moralności sportowej, ukrócić wszel­
kiego rodzaju zawodowstwo 1 kap ero 
wanie zawodników.

Opracować wspólnie z Działem Kul 
turalno-Oświatowym i Szkoleniowym 
metody pracy oświatowo-wyehowaw- 
czej w kolach i klubach sportowych.

Opracować wspólnie z Działem Fra 
«owym plan akcji propagandowej w 
dziedzinie wychowania fizycznego i 
sportu dla Związkowej Rady Kult. 
Fiz. 1 Sp.. Zarządów Głównych Zwląz 
ków zawodowych i Zrzeszeń Sporto­
wych.

Wszystkie ogniwa sportu związko­
wego przeprowadzą w okresie Kon­
gresu Zw. Zaw. (22. — 2». V. 4*  r.) 
masowe akcje pod hasłem „Związ­
kowcy zdobywają Państwową Odzna 
kę Sportową” oraz lokalne imprezy 
sportowe.

W oparciu o GUKF, poprzez W'spól 

pracę z ZMP, SP, Główną Radę Spor 

tu Wiejsk., z Zrzeszeniami Sporto- 

wymi. Sport związkowy spełni zwo­

je zadanie w marszu Polski Ludowej 

do socjalizmu”.

pokonana w Bydgoszczy
lonii, który środkowy pomocnik Ku 
balczak zamienił pewnie w trzecią 
hramkę.

Po zmianie stron, odprawie z kie 
równikiem ' (Odrowążem i uzupeł­
nieniu składu przeszli Poloniści do 
generalnego natarcia i zaskoczyli 
już poważnie zmęczonych piłkarzy 
Brdy postawą, tempem i doskona­
łymi kombinacjami. Bramkarz Brdy 
Kosiak ma pełne ręce roboty, — 
broni jednak odważnie i z szczę­
ściem.

Pierwsza minuta gry. po zmianie 
stron przynosi pierwszy punkt dla 
gości z strzału Łabędy. Przy dal­
szej przewadze uzyskuje Polonia 
w 30 minucie z strzału Jaźnickiego 
drugą bramkę. Wyrównanie wisi w 
powietrzu, jednak gracze Brdy ła­
pią drugi oddech, otrząsają się z 
przewagi i w ostatnich' 10 minu­
tach są znowu stroną atakującą.

, W zespole zwycięzców wszyscy 
grali bardzo ofiarnie a młodzi pił­
karze ataku, Nowak. Andrzejewski 
i Adamowicz wykazali całkiem nie­
złe opanowanie techniczne. Lewo 
skrzydłowy Radzie ja zagrał bardzo 
dobrze. Formacjami tylnymi dyry­
gował rozsądnie weteran Kubal-

GÓRNAPRZÓD LIPINY
NIK WAŁBRZYCH 2:1 (1:0)

WAŁBRZYCH, (tel. wł.) W dro­
dze powrotnej, ze Świdnicy, Na­
przód Lipiny zatrzymał się w ub. 
poniedziałek w Wałbrzychu, gdzie 
rozegrał spotkanie towarzyskie z 
tamt. Górnikiem zwyciężając 2:1. 
(Ł0).

Goście zademonstrowali grę na 
dobrym poziomie technicznym, pod 
czas gdy gospodarze wykazali b. 
dobrą kondycję. Bramki dla Na­
przodu zdobyli Piec i Brychczy.

Widzów 3.000:

TU WROCŁAW
WROCŁAW — Sensacją rozgry­

wek o mistrzostwo klasy A 
DOZPN była porażka Mieszka, któ 
ry przegra! z Julią'2:3 (0:1). Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: Raszyk 
Urbaniak i Pawłowski, dla pokona 
nych Fiąszczak i Walczak. We Wro 
cławiu Ogniwo odniosło . jeszcze 
jedno zwycięstwo, wygrywając 
tym razem z ZCRŚ-em (Strzelin) 
4:2 (2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Borek i Lasecki po 2.

W pozostałych meczach uzyskano 
wyniki: Nysa Pionier 3:0 vo, Gór­
nik — Żarów 8:2 (5:1), Gwardia 
Wr. — Garbarnia 3:3 (0:2), Związ­
kowiec Wr. — Bielawianka 5:2 (2:0) 
Związkowiec (Jel. Góra) — Lust­
rzanka 3:0.
* W drugi dzień Świąt Wielka­

nocnych odbędzie się we Wrocła­
wiu mecz piłkarski pomiędzy sto­
łeczną Polonią « wrocławskim Ogni 
wem. Ogniwo powstało z fuzji 
IRS-ti i WUZ-u i Jest obecnie naj­
silniejszym zespołem wrocławskiej 
klasy A.

• • •
W Brzegu Dolnym rozegrany 

został mecz bokserski pomiędzy 
wrocławskim Ogniwem a tałptej- 
szą Rokitą. Wygrali wroclawmnle 

Iz1
itej-
unie 

w stosunku 9:7. W 2arach tamtej­
szy Promień wygrał z wałbrzyskim 
Górnikiem 9:7.

• « ♦

♦ Po ostatnich rozgrywkach sy-
tuacja w trupach dolnośląskiej kla­
sy A przedstawia się następując®:

GRUPA I.
Miesziko 8 11 22:13
Julia 7 9 27:13
Dziewiarz 8 7 14:15
Garbarnia 8 7 18:22
Gwardia K. G. 3 4 8:16
Gwardia Wr. 8 4 10:26

GRUPA 11.
Górnik 8 13 32:14
Związkowiec JG 8 12 26:14
Solidarność 8 9 24:20
Odra 8 8 20:23
Żarów 8 5 13:23
Lustrzanka’ 8 l 9:26

GRUPA III.
Ogniwo 10 14 27:13
Nysa 9 13 25:18
Związkowiec Wr. 10 12 22:24
Bialawianka 9 11 21:17
CZKS 10 11 27:22
Len 9 5 16:23
Pionier 9 2 14:33

czak. Bramkarz Rosiak stał ąif w 
drugiej połowie gry bohaterem 
spotkania,

Do spotkania tego wystąpiły dru­
żyny w następujących składach:

Polonia: Sosnowski, Przygoda 
(po przerwie Wolosz), Brucki, Wi­
śniewski, Brzozowski, Szczawiński,. 
Jaźnicki, Swicarz, Szularz, Szcze­
pański (po przerwie Łabęda), Ocn- 
mański.

Brda: Kosiak, Leśniak, Rzeżuski, 
Banach, Kubalczak, Switaia, Radzie 
ja, Nowicki, Nowak, Andrzejewski, 
Adamowicz.

w napadzie — Opits 
Anioła (ZZK) Gendęra 
Białas (ZZK) I Smolski

ZE SPORTU POZNAŃSKIEGO
POZNAN. w związku z meezen • 

puchar śp Kałuży pomiędzy Pozna­
niem i Krakowem w dniu 28 bm. ka­
pitan sportowy PZPN-u Tadeusz Lo- 
racz, ustalił następującą reprezenta­
cję Poznania:

W bramce — Krystkowiak („'War­
ta”), w obronię Sobkowlak (ZZK) f 
Dusik („warta”), w pomocy — Słoma 
(ZZK), Tarka (ZZK) 1 Skrzypniak 
(„Wartą"), 
(..Warta”), 
4. War ta") 
(„Warta”),

WARTA - ZRYW (LODŹ) 34:3» (18:18)

POZNaN. Towarzyskie spotkanie w 
piłce koszykowej pomiędzy odmłodzo 
nym zespołem ,Warty” I łódzkim 
„Zrywem” zakończyło »lę zwyclę- 
•twem „Warty" w stosunku 34:3» 
(1«:18) Mecz stał na przeciętnym po­
ziomie. Drużyna zwycięska przewyż­
szała swego przeciwnika ambicją l 
lepszą kondycja.

Punkty dla Warty zdobyli: Klewen- 
hagen 1S. Golimowzki », Kachllcki «, 
Karahis 3 i Szymura i. Dla drużyny 
pokouanej: Kwap!« 1», Idezak 8, 
Chmielewski ł, Wttuzak 1 Bednaro-



Bohemians, ATK, Zilina I SzAC

Nieliczne, Ale doborowe
rzystwo zagraniczne

przyjeżdża do 
polskich piłkarzy

Rokrocznie na święta wielkanocne przyjeżdżają do nas piłkarskie 
drużyny zagraniczne,, by rozegrać azereg spotkań towarzyskich z czo­
łowymi zespołami naszej ekstraklasy.

I w tym roku boiska polskie gościć będą doskonałe drużyny ligi 
czechosłowackiej, oraz czołowy zespół ligi węgierskiej.. Podczas dwu 
dni Świąt gościć będą Żylina, Bohemians i ATK z Czechosłowacji oraz 
Szentlórinc AC z Węgier,

Zwolennicy piłki nożnej zapomną 
o młócce ligowej, przestaną się zaj­
mować problemami tabelki ligowej, 
ną boiskach nie będzie panowała 
nerwową atmosfera podniecenia to­
warzysząca zawsze mistrzowskim 
rozgrywkom. Trybuny wypełnią

Biletv na mecz
Polska - Rnmuaia
. WARSZAWA, Zarząd PZPN pro­
si władze, UTzędy, zakłady pracy 
oraz Instytucje O znaszanie zapo-. 
trzebowanla na bilety, na między­
państwowe zawody piłkarskie Pol 
ska B — Rumunia B.

Zawody odbędą się w niedzielę, 
'dnia 8 maja br. o godz. 17,30 na 
Stadionie WP. Ceny biletów: try­
buna dolna — zł. 500,—, górna — 
zł. 400,—, siedzące przed trybuną 
— zł. 300,— i 400,—, stojące — zł. 
200,—. — Zgłoszenia należy składać 
W PZPN, al. Stalina 22 m. 2 do 
dnia 25 kwietnia.

Program wyjazdu 
kolarzy na start 

do Pragi
WARSZAWA. Komitet, organiza­

cyjny w Warszawie w programie 
wyjadu kolarzy polskich na start 
wyścigu do Pragi przewiduje m. 
In.: zbiórkę wszystkich zawodni­
ków sędziów i kierowników ubra­
nych w reprezentacyjne dresy. 
Zbiórka ta odbędzie' się w jednym 
z centralnych punktów stolicy. 
Stamtąd ekipa z towarzyszeniem 
orkiestry i przedstawicieli organi­
zacji sportowych, związków zawód, 
i org. młodzieżowych uda się na 
dworzec. Wagon, którym pojedzie 
ekspedycja, będzie specjalnie ude 
korowany.

W miejscach postoju pociągu, a 
więc w Koluszkach, Piotrkowie, 
Częstochowie, Zawierciu, Sosnowcu 
Katowicach 1 Zebrzydowicach od­
będą się uroczystości pożegnalne na 
dworcu.

tysiące ludzi, aby popatrzeć na do> 
brą piłkę nożną. A trzeba prz”tpać, 
że jesteśmy, już bardzo .^t^knieni 
za futbolem z prawd^^źego zdarze­
nia. Takiej prawdziwej uczty piłkar­
skiej spodziewamy się właśnie pod­
czas świąt.'

Występy drużyn czechosłowackich 
zapowiadają się szczególnie cieką- , 
'wie. Po ostatnim wspaniałym zwy- I 
cięstwie CSR nad Węgrami, zwy- I 
cięstwie, które wskazuje na przeła­
manie kryzysu w piłkarstwie cze­
chosłowackim, będziemy się mogli 
najlepiej przekonać i porównać jaki

:st istotny stan i klasa naszego pl}- 
irstwa.
W roku ubiegłym także podczas 

Świąt gościła Żylina. Nie wiodło 
się jej wybitnie. Przegrała z Ru­
chem w Hajdukach 4:2, a z Wisłą 
w Krakowie 4:1. Już w miesiąc 
później Żylina odnalazła formę 1 pod 
czas turnieju w Nitrze pokonała 
Cracovię 3:1.

Od ubiegłego roku Żylina zrobiła 
widoczne postępy. W drużynie gra 
dwóch reprezentantów CSR Planic- 
ki i Pazickl. Ten ostatni w me­
czu w Węgrami był jednym z naj­
lepszych graczy 1 strzelcem bramki.

Żylina grać będzie w niedzielę z 
ZZK Poznań, a w poniedziałek z 
Wartą.

Tak ZZK jak 1 Warta należą do 
czołówki ligowej. Obydwie drużyny 
poznańskie wykazują dość zmienną 
formę. O ich prawdziwej wartości 
będziemy się mogli przekonać na tle 
tak ostrego egzaminatora.

Śląsk i Kraków będą podziwiać

Wrocław przygotowuje się
na przyjęcie kolarzy

Dwa siłowa: Praga — Warszawa postawiły na nogi 100,000 wrocła­
wian podczas zeszłorocznego Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego 
urządzonego przez redakcję bratnich organów partyjnych Czechosło­
wacji i Polski.

Na ulicach, balkonach i dachach mieszkańcy Dolnego Śląska witali 
serdecznie uczestników największej imprezy kolarskiej państw demo­
kracji ludowej. Zainteresowanie wrocławian zostało nagrodzone. Po 
skończonym wyścigu wszyscy zgodnie orzekli, że tak oprawa jak i or­
ganizacja wypadły najokazalej we Wrocławiu.

Na laurach nie można jednak spoczywać. Kto nie kroczy do 
przodu ustępuje miejsca innym. Rozumie to wrocławski Komitet Eta­
powy, który pracuje pełną parą, aby w dniu 1 maja, etap Katowice — 
Wrocław U Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego P-W wypadł
okazałej aniżeli w roku ubiegłym.

Finisz wrocławski odbędzie się 
podobnie jak w roku ubiegłym na 
Stadionie Olimpijskim. Przyjazd ko 
larzy poprzedzony zostanie popi­

WIELKA PIĄTKA PRZEGRYWA 
Z MŁODĄ GENERACJĄ 

42:20 (22:5)
POZNAN. Ciekawe spotkanie ko­

szykówki odbyło się w niedzielę po­
między graczami Wielkiej Piątki 
ZZK (Patrzykont, Śmigielski, Grze- 
chowiak, Kasprzak, Łoj — po przer­
wie Gałka), a zespołem koszykarzy 
młodszych tego klubu (Kolaśniew- 
ski, Jarczyński, Matysiak, Beier, 
Fenglerski). Zwyciężyła młodzież 
W stosunku 42:20 (22:5).

Kosze dla zwycięzców zdobyli: 
Kólaśniewski 17, Jarczyński i Ma­
tysiak po 6, Fenglerski 5 i Beier 8, 
dla seniorów Śmigielski 10, Grze- 
chowiak 8 i Patrzykont 2. Sędzio­
wali Wasiak i Staszak.

— * —
Pierwsza impreza kajakowa od­

będzie się w Poznaniu pod koniec 
kwietnia. Będą to zawody elimina­
cyjne, urządzone celem wyłonienia 
zespołu reprezentacyjnego na wy­
jazd do Budapesztu. Będą to elimi­
nacje wstępne, gdyż główne zawo­
dy eliminacyjne odbędą się w poło­
wie maja.

sem gimnastycznym oraz . zawoda­
mi kolarskimi na bieżni. Publicz­
ność znajdująca się na Stadionie bę 
dzie dokładnie informowana o prze­
biegu zawodów na szosie podwroc 
ławskiej. Aby informacja „spraw­
nie grała", dziesięciu specjalnych 
sprawozdawców sportowych będzie 
obserwowało zawody na szosie, 
■ skąd telefonicznie będą połączeni 
ze Stadionem Olimpijskim.

Trasa w mieście będzie prowadzi 
ła przez najruchliwsze ulice z. u- 
względnienieni łagodnych wiraży, 
aby zawodnicy nie potrzebowali 
zwalniać z konieczności tempa.

KOLARZE NA TAŚMIE 
FILMOWEJ

Wrocławianom, którym bardzo 
tęskno za datą rozpoczęcia wyści­
gu Praga — Warszawa organizato 
rzy polecają odwiedzenie dwóch re­
prezentacyjnych kin: Warszawy i 
Śląska, w którym od dnia 20 bm. 
wyświetlane będą na ekranach krót 
kometrażowe filmy z wyścigu ze­
szłorocznego.

Oczywiście, że czyni się wszyst­
ko, aby zawodnicy otrzymali w stoli 
cy Dolnego Śląska miłe upominki. 
Nagrody te będą wystawione we 
frontalnej witrynie Powszechnego 
Domu Towarowego już w dniu 2Ó 
bm, M.D,

słynny Bohemians. Czechosłowacy 
zajmują chwilowo dziesiątą lokatę 
w tabeli, ale ostatnio z meczu na 
mecz wykazują znaczną poprawę 
formy. Bohemians był zawsze znany 
z pięknej dla oka gry. Zespół praski 
już dawno nie odwiedza} Polski, a 
więc • jego występy będą stanowić 
atrakcję.

Ruch na własnym boisku nie lubi 
przegrywać, a w spotkaniach z dru­
żynami , zagranicznymi gra zawsze 
szczególnie dobrze. Z obozu cho- 
rzjjwskiego dochodzą głosy, że zła 
forma i kryzys skończyły się na 
Warcie i właśnie mecz z Bohemian­
sem ma być punktem przełomowym 
Znając ambicję ślązaków, . należy 
spodziewać się, że stawią oni dziel­
ny opór przeciwnikowi.

Prawdziwą atrakcją będzie drugie 
spotkanie., w Krakowie. Wisła wy- 
daje się być w tej chwili bezkonku­
rencyjna w ekstraklasie. Między 
swoimi nie natrafiła na przeciwnika 
który byłby zdolny ją pokonać. Czy 
uda ,się to Bohemiansowi. Zwycię­
stwo »wiśiaków« byłoby dostatecz­
nym dowodem, że znajdują się oni 
naprawdę w dużej formie.

Stolica zobaczy występujący po 
raz pierwszy w Polsce zespół woj­
skowy — ATK Praga. W drużynie 
ATK gra szereg doskonałych piłka­
rzy, odbywających służbę wojsko­
wą, a między innymi reprezentanci

CSR Hemele, Kokstein i Putera.
ATK znajduje się na siódmej po­

zycji w tabelce ligowej. Wojskowi 
odnieśli w ostatnim meczu ligowym 
zwycięstwo nad Bohemiansem 4:3. 
ATK pierwszego dnia zmierzy się 
z Legią, a drugiego będzie miało 
za przeciwnika drużynę »czarnych 
koszul« Polonię.
Węgierska drużyna Szentlórinc A. C. 
(SzAC) będzie najbardziej atraktyj- 
nym przeciwnikiem. Dobrze jeszcze 
pamiętamy porażki odniesione przez 
reprezentację w meczach z Węgra­
mi, przypominamy sobie wspaniałą 
grę Kispestu. Szentlórinc to dosko­
nała drużyna. Jesienią była praw­
dziwą rewelacją tegorocznych roz­
grywek o mistrzostwo ligi węgier­
skiej.

W tej chwili zajmuje piąte miej­
sce mając za sobą między innymi 
Ujpest, Szeged i Csepel. Piękny dla 
oka, szybki i skuteczny węgierski 
fotbal miał w Polsce zawsze wielu 
entuzjastów. Doskonała drużyna wę­
gierska trafiła niestety na dwa ze­
społy, które nie będą w stanie zmu­
sić jej do największego wysiłku. 
Polonia Bytom przekona się pierw­
sza o wartości drużyny węgierskiej, 
a na drug dzień będzie ją miała 
przyjemność oglądać Łódź.

Jak widzimy zagraniczne towarzy 
stwo piłkarskie goszczące u nas bę­
dzie małe, ale doborowe.

Szymkowiak jest istną encyklopedią piłkarską. W piątce naszego 
kapitanatu zajmie on niewątpliwie pozycje środkowego.

— Jak się zapatrujesz na naszą kadrową czterdziestkę" — pyta 
mnie podejrzliwie. — Czy za mało, czy zadużo?

— Za dużo o czterdziestkę, zamało o jedenastkę. Ale jak załatwicie 
sprawę trenera?

— Napisaliśmy już dwa pisma do Związku Radzieckiego i Węgier.
— I te dwa listy mają zastąpić jednego trenera? I czy nie za- 

późno teraz dopiero wysyłać listy?
Nawiasem mówiąc Skcnecki i Hebda też wyjechali na Riwierę za 

późno. Skonecki opóźnił się o dwa miesiące. Hebda o dziesięć lat.
Tymczasem Szymkowiak mówi o kapitanacie.
— Wszędzie już istnieją kapitanaty. Jeden człowiek nie jest po- 

pTOStu w stanie ogarnąć cały materiał.
Tu wtrąca Lempart:
— Ta cała piątka kapitańska nie może nawet marzyć o ebeerwo 

waniu drugiej ligi.
— A jak układa się współpraca Wielkiej Piątki?
— Jak najlepiej: zebranie w sprawie kadry reprezentacyjnej 

utrzymane było w serdecznym,, przyjacielskim tonie.
— Jakie mamy plany na przyszłość?
Szymkowiak ożywia się.
— Nabijemy Norwegię i ... Danię!
— Danię??? (tu chćiałem dać osiem pytajników. Na pamiątkę pe­

wnego meczu).
— Tak. Danię. Znam dobrze Skandynawów. Dania może dużo 

bramek zdobyć i dużo stracić. Główną jej siłą jest, a raczej był atak.
— Dlaczego, był?
— Bo chłopy sprzedali się Włochom. Cała niemal reprezentacyjna 

piątka napadu opuściła Danię. Kto ma teraz strzelać! A my im zaw­
sze możemy...

— Ostatnim razem niewiele im strzeliliśmy...
— No, były dwie poprzeczki...
— Dwie poprzeczki to nawet nie jedna bramka.
— Ale zato frekwencja na meczach ligowych jest najlepszym do­

wodem największej popularności piłki nożnej — zmienił nagle temat 
i pożegnał się.

* * ♦'
Przed chwilą skończyły się mistrzostwa Warszawy w boksie. Mi­

strzowie prezentują klasę. Pierwszą klasę szkoły powszechnej:
Już do drugiej mało kto przeszedłby. Nie zdałby egzaminu z le­

wych prostych, z taktyki, techniki, kondycji.
Poziom mistrzostw był kompromitujący. Bokserów było mniej niż 

piłkarzy w kadrze reprezentacyjnej. Startowało tylu zawodników'co w 
Rzeszowie czy Częstochowie.

6 mistrzów Śląska: Krawczyk, Szczypiński, Guzy, Dobija, Nowara
i Smoczok,

KOLARZE ALBANII ZGŁOSZENI 
do wyścigu Praga-Warszawa

PRAGA. Czechosłowacki Komitet Organizacyjny w Pradze otrzy­
mał telegraficzne zgłoszenie do wyścigu kolarzy albańskich. J'ak wia­
domo, w roku ubiegłym w wyścigu Praga — Warszawa mieli również 
brać udział kolarze albańscy, którzy przyjechali do Pragi. Ponieważ 
jednak Albania nie była wtedy członkiem Międzynarodowego Związku 
Kolarskiego (UCI) i start kolarzy albańskich w myśl regulaminu (UCI) 
spowodować mógł dyskwalifikację, względnie zawieszenie innych 
państw, będących członkami UCI — Albańczycy w wyścigu udziału 
nie wzięli. Obecnie Albania jest już członkiem UCI i nie nie stoi na 
przeszkodzie w starcie jej kolarzy.

Jak nas informują, kolarze albańscy reprezentują wysoką klasę. 
Na terenach górzystych Albańczycy będą bardzo groźnymi przeciwni­
kami.

Start kolarzy albańskich będzie pierwszym nawiązaniem stosunków 
sportowych między Polską i Albanią — państwem złączonym z nami 
więzami przyjaźni. Albania kroczy tą samą drogą co Polska, drogą 
prowadzącą do socjalizmu i utrwalenia pokoju.

FINOWIE RÓWNIEŻ STARTUJĄ
WARSZAWA. Do Komitetu Organizacyjnego' w Pradze nadeszła 

depesza od Fińskiego Związku Kolarskiego, zgłaszająca udział fińskiej 
drużyny w wyścigu Praga — Warszawa, Skład drużyny fińskiej nie 
jest jeszcze znany, gdyż przesłany zostanie dopiero po ustaleniu go 
przez Fiński Związek Kolarski. W obecnej chwili kolarze fińscy prze­
bywają na specjalnym obozie kondycyjnym.

Komitet organizacyjny w Warszawie prowadzi obecnie pertrakta­
cje, celem zapewnienia w wyścigu udziału robotniczych reprezentacji 
kolarskich Włoch i Szwecji.

4 WYŚCIGI ELIMIHACYINE
rozegrali już Bułgarzy

SOFIA. Podobnie jak w roku u- 
biegłym tak 1 do tegorocznego wy­
ścigu Praga—Warszawa kolarze buł­
garscy przygotowują się na obozie 
w Panczarewie.

Zainteresowanie wyścigiem w 
Bułgarii jest olbrzymie, a ambicją 
wszystkich zawodników jest zakwa­
lifikowanie się do drużyn reprezen­
tacyjnych. Najlepiej świadczą» tym 
wyniki i cyfry zawodników startu­
jących w zawodach elminacyjnych 
których do tej pory rozegrano już
4-ry.

Przedostatni wyścig Sofia—Ko- 
stenec—Sofia (148 km) zgromadził 
na starcie 59 zawodników (w tym 
25-ciu z obozu w Panczarewie) — 
ostatni dwuetapowy Sofia—Plow­
diw—Sofia na trasie 312 km — po­
nad 150 zawodników.

W dotychczasowych- wyścigach

najlepszą formę wykazali Ilia Kro- 
sjew oraz Milko Dimov.

Za podstawę do powołania na 
obóz w Panczarewie służyły wyniki 
uzyskane przez 96 kolarzy w wy­
ścigu na czas które były następu­
jące: 1) Milko Dimov, 2) Konstan­
tinov Jor. 3) Ii. Krostew, 4) Canew, 
5) Geszew, 6) Nenow, 7) Iwanow, 
8) Angelow, 9) Dobrew, 10) Ter- 
żiew, 11) Dobrew II, 12) Bejzar, 
13) Kirczew, 14) Diszew, 15) Mitów, 
16) Ulew, 17) Kostov K„ 18) Po­
pów, 19) Wojwodow, 20) Christoff.

A oto wyniki uzyskane przez ko­
larzy bułgarskich w wyścigu Sofia— 
Kostenec—Sofia (148 km): 1) Ilia 
Krostew 4,40,20 godz., średnia szyb­
kość 31,627/godz., 2) Milko Dimov 
4,40,20 godz., 3) Iwanow Stefan 
4,40,20 godz., 4) Cwiatko Georgiew 
4,46,19 godz., 5) Jordan Konstanti­
nov, 6) Wojwodow, 7) Diszew, 8) 
Dobrew I, 9) Rajczew, 10) Bejzar.

lak przygotowują się Rumuni
BUKARESZT. Do kadry repr. kola 

rzy rumuńskich na tegor. wyścig 
Praga — Warszawa powołani zostali 
następujący zawodnicy: Marin Nicu- 
Dumitru Pantazescu, Constantin Cio 
daliaru, Constantin Grigorin, łon Chi 
daharu, Constantin Grigorlu. łon Chi 
vu, Constantin Dumitru, Stefan Pe- 
trescu. Nae Chlcomban, Tralan Chl- 
comban, G. Dumltrescu, Brutaru 1 

Ervant Nordahian.
Rumuńscy kolarze zgrupowani zo­

stali na specjalnym obozie kondycyj­
no - treningowym w . miejscowości 
Lunig.

codzienny „rozkład zajęć” na obo­
zie wygląda następująco:

Godz. 7,30 — pobudka.
7,45 — gimnastyka poranna do godiz. 

8-mej.
8—8.30 — śniadanie.
8.30—9,45 — referaty z cyklu zagad­

nień ideologicznych 1 polityczno-wy- 
chowawczych.

10.00 — obowiązkowa jazda na dy­
stansie 60 km.

12,30—13 — przerwa.

13,00 — obiad.

14,30 — wspólne czytanie pisma 
„SPORTUL POPULAR” oraz prasy co 
dziennej.

15,15—17,00 — odpoczynek.
17—19 — dyskusja na tematy tech­

niczne, omawianie taktyk! 1 metody 
jazdy zespołowej itd. ltp.

19,00 — kolacja.
20,00 — rozrywki oświatowo - kultu­

ralne.
W dniu -16 1 17 bm. uczestnicy obo­

zu wezmą udział w wyścigu Buka­
reszt — Predeal — Bukareszt.

Ostatnią próbą sil dla kolarzy ru­
muńskich przed wyścigiem Praga — 
Warszawa 1 ostateczną eliminacją, któ 
ra wyłoni 3 drużyny narodowe będzie 
wyścig w dniu 24 kwietnia „Cursa 
Seanteil”.

Junacy SP opiekunami Arofarzcj
Junacy powszechnej organiza­

cji »Służba Polsce« będą współdzia­
łali w pracach pomocniczych przy 
organizowaniu wyścigu. Niezależnie 
od pomocy, jaką będą udzielali orga­
nom Milicji Obywatelskiej, przy u- 
trzymywaniu porządku na trasie, 
formowaniu szpalerów itp.

Junacy wystąpili również w roli 
opiekunów. Specjalnie wybrani ju­
nacy będą czekali na kolarzy. Ozna­
czeni oni będą numerami, odpowia­
dającymi numerom startowym za­
wodników.

Gdy kolarz minie taśmę celowni­
czą, natychmiast zaopiekuje się nim 
junak, posiadający taki sam n»mer. 
Junak zajmie się kolarz<rm, jego 
sprzętem itd. Tak będzie we wszyst­
kich punktach etapowych na terenie 
Polski.

Komenda główna »SP*  wydaja 
specjalne zarządzenie w sprawie u- 
działu hufców »SP« w pracach po­
mocniczych przy organizacji wy­
ścigu.

PUNKTY ODŻYWCZE
w wyścigu Praga-Warszawa

Na trasie Łódź—Warszawa — 
w Tomaszowie Maz. (9 maja).

W wyżej wymienionych miejsco­
wościach na punktach odżyw­
czych będą przygotowane dla kola­
rzy torby żywnościowe, napoje i 
podręczne apteczki.

Punkty odżywcze będą zorgani­
zowane przez zarządy powiatowe 
Polskiego Czerwonego Krzyża przy 
współudziale miejscowych okręgo­
wych związków kplarskich.

Zgodnie z regulaminem Mię­
dzynarodowego Związku Kolarskie­
go (UCI) w wyścigu Praga—War­
szawa, na etapach mających więcej 
niż 150 km będą zorganizowane 
punkty odżywcze dla zawodników.

Punkty odżywcze organizuje się 
w następujących miejscowościach:

Na trasie Katowice—Wrocław — 
w Opolu (7 mają).

Na trasie Wrocław—Łódź — 
w Kępnie (8



Poznański „KOLEJARZ"
przeproitadzlł już reorgtiniiaclą
fttt/C/l klubów

POZNAŃ. Gdyby zastosować przo­
downictwo pracy do poszczególnych 
pionów sportowych w Wielkopolsee, 
pierwsze miejsce zajęliby niewątpli­
wie kolejarze.

Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz” jest 
jedynym pionem w Wielkopolsee któ 
ry już dzisiaj ma swój gotowy plan 
pracy, który zbadał wszelkie możli­
wości zrealizowania tych planów i któ 

rego członkowie już dzisiaj wiedzą, 
w jakich.ramach Zrzeszenie Sportowe 
.Kolejarz” będzie się w Wielkopolsee 

rozwijało.

Szczegółowy plan reorganizacyjny 
opracował tymczasowy Zarząd Okrę­
gowy Zrzeszenia w składzie: przewód 
niczący — poseł Gellert. zastępca 

• przew. — Szalała, sekretarz — Mu­
szyński, zastępca sekr.—Rogarz (ZZK 
Rawicz), członek zarządu — Szerment 
(ZZK Jarocin). Według tego planu, 
(który już zaczęto realizować) ZS „Ko 
lejarz” będzie od dnća 1 maja zrze­
szał na terenie Wielkopolski tylko S3 
kluby. Od dnia 1, gdyż tego dnia u- 
kończone zostaną wszelkie prace reor 
ganizacyjne. Klubów będzie więc 
mniej niż jest ich obecnie.

Statystyka klubów zrzeszonych przy 
Związku Zawodowym Kolejarzy wy­
kazuje, że w r. 
Wielkopolski 35 
W r. 1948 już 28 
by mają zostać
ZZK w Kostrzyniu i Gubinie zupeł­
nie, a W Rzepinie klub ma zostać 
przemianowany na koło sportowe. 
Istnieje także jeszcze kwestia pod któ 
ry pion przejdzie „ZZK Polonia” w 
Środzie.

Natomiast znacznie powiększona zo­
stanie ilość kół sportowych, których 
do dnia 1 maja będzie 28, a do końca 
roku około 40.

1940 było na terenie 
klubów kolejowych, 
klubów, a z tej liez- 
zlikwidowane kluby

Powstanie 6 oddziałów ZS Kolejarz 
w Poznaniu. Jarocinie, Lesznie, Koś­
cianie, Krzyżu, Zbąszynku. Celem 
tych oddziałów będzie ułatwienie pra 
cy administracyjnej poszczególnych 
klubów, a przede wszystkim umaso- 
wienie sportu w kołach należących 
do Zrzeszenia „Kolejarza” w powia­
tach.

Dokładny podział pracy w powia­
tach pomiędzy tymi wszystkimi Od­
działowymi Zrzeszeniami został już 
przeprowadzony.' Według niego Od­
dział I poznański, będzie patronował 
kołom i klubom w Poznaniu, Gnieź­
nie, Wrześni, Wronkach, Rogoźnie, 
Stęszewie i Pobiedziskach. Oddziało­
wi II w Jarocinie podlegać będą klu­
by i koła w Jarocinie. Krotoszynie, 
Koźminie i Kobylinie, Oddziałowi III 
w Lesznie kluby i koła w Lesznie, Ra 
wiczu Gostynie i Wolsztynie. Oddzia­
łowi IV w Kościanie kluby i koła W 
Kościanie. Czempinie 1 Grodzisku, 
Oddzałowi V w Krzyżu koła i kluby 
w Krzyżu. Gorzowie, Czarnkowie 1 
Kostrzynie nad Odra., wreszcie Od­
działowi VI w Zbąszynku kluby i ko

W Bydgoszczy myślą poważnie
O MISTRZOSTWACH POLSKI

. BYDGOSZCZ. Piąte powojenne 
indywidualne mistrzostwa Pomorza 
w boksie, wykazały wyraźnie 
wzrost zainteresowania pięściar- 
stwem na prowincji. Na ringu w 
hali DOW-u prze czas trwania mi­
strzostw przewinęło się około 45 
zawodników, z czego cały szereg 
młodych obiecujących chłopców z 
małych ośrodków.

Bardzo korzystnie 'przBdstawili 
Si? chłopcy, z Aleksandrowa Kujaw­
skiego, — taki 16-letni Nowak sprą 
wił dużo kłopotu Głoniakowi w pier 
wszej walce, a Kula Piotrowskie­
mu. Zawodnicy Złotowa wykazali 
Jeszcze . szereg rażących braków, 
niemniej cechowała ich ambicja i 
serce , do walki.;

Kuźniami talentów bokserskich

POMORSKIEJ A/HTŁWE
♦ Sportowcy Pomorza przygotowu 

U się również bardzo starannie do 
uczczenia Święta i-go Maja. W wszy­
stkich ośrodkach wre praca przygoto 

wawcza, a konferencja przedstawicie
Poszczególnych klubów l związków 

W dniu 14. bm. ustali już konkretny 
program.

Sportowcy Pomorza solidaryzują z 
temyml ośrodkami Polski 1 w dniu 
4w-ięta klasy robotniczej gremialnym 
udziałem w pochodach 1 imprezach 
h*  atadionach, manifestować będą 
Ba rzecz pokoju światowego. (Dem.)

♦ Szczypiorniści Zjednoczenia przy 
»otowują się jut na całego -do cze- 
^aiąpych ciężkich spotkań w lidze.

Własnym boisku spotkają się w 
Snipie drugiej do której zostali „złe 
onł’’ przydzieleni — po raz pierw- 

*ąy w dniu 7 maja z Chrobrym. W 
ytJu 12 czerwca znowu na wtasnym 

Isku z ZBK z Gnlezną 1 w dniu
u

ła w Zbąszynku, Zielonej Górze, Opa 
lenicy, Międzyrzeczu i Rzepinie,

Klubem bazowym, pozostanie nadal 
„ZZK” Poznań. Nazwy klubów zosta 
ną utrzymane. Piłkarze - kolejarze 
należący do klubów sportowych nie- 
zrzeszonych w Zrzeszeniu Sportowym 
„Kolejarz”, będą musieli po rozgryw 
kach wiosennych zmienić barwy klu­
bowe i przystąpić do klubów kolejo­
wych.

Pion „Kolejarza” będzie posiadał 
stały ośrodek szkoleniowy. Będzie 
nim słynny już dzisiaj Czerwińsk, 
który został oddany kolejarzom do 
dyspozycji i administrao-ji z tym jed 
nak, że korzystać będą z tego ośrodka 
także pozostałe piony KCZZ-u w wo­
jewództwie poznańskim. Od 1 maja 
w Czerwińsku, będącym własnością 
ZS „Kolejarz” zostaną przeprowadzo­
ne pierwsze kursy wyszkoleniowe dla 
przodowników różnych gałęzi sportu. 
Obsadę administracyjną stanowić bę­
dą wyłącznie członkowie ZS „Kole­
jarz”, jednak kadra instruktorska de­
legowana zostanie i opłacana będzie 
przez GUKF. Okręgowy Zarząd Zrze-

WSZYSTKIE KONKURENCJE
WYGRALI POLACY

Fyflro piłka aatina 
była dymany W^qróu

ogłosił spe- 
pływackich 

milicji wę- 
Sląska.

BYTOM. „Procel przepłynął 100 m. 
w czasie 1,02,8 min.)) — 
aker podczas zawodów 
pomiędzy reprezentacją 
górskiej z reprezentacją

Już dla tego jednego Wyniku warto 
było zorganizować i oglądać powyż­
sze zawody. Czas Procia jest nie tyl 
ko najlepszym rezultatem powojen­
nym na tym dystansie, ale także 
czwartym wynikiem w historii pły- 
wactwa w ogóle. Lepiej od Procia 
pływali jedynie Bocheński, Szwan- 
kowskl i Karliczek. O wielkich moż­
liwościach Procia niech świadczy 
fakt, że wyszedł on ze startu mocno 
opóźniony, a na mecie miał najbliż­
szego przeciwnika okooł 9 m, poza 
sobą.

Węgrzy mieli w tym dniu pecha. 
Nie wygrali ani jednej konkurencji 
pływackiej. Nawet ich najlepszy 20fl 
metrowiec, który po 19» m. prowa­
dził przed Gremlowskim o 5 m., mn- 
sial się na finiszu pogodzić z poraż­
ką do popularnego „Gandhiego”.

,,Odegrali się goście w piłce wod­
nej. Wygrali stosując lepszą taktykę 
i dysponując większym doświadcze­
niem niż nasi juniorzy. Ustępowali 
jednak znacznie szybkością.

Ną 
leży, 
biorą 
dach

usrawiedliwienie gości dodać na 
że w ciągu jednego tygodnia 
już udział w czwartych zawo- 
pływackich 1 mają poza sobą

nS Pomorzu śmiało nazwać można 
takie ośrodki jak Chełmżę i Gru­
dziądz. To drugie miasto dało już 
boksowi palskiemu tlużo dobrach 
pięściarzy, jak Czortek, Wikliński, 
Leczkowski i znowu z tego miasta 
wyrastają takie nazwiska jak bra­
cia Baranowscy. Polakiewicz, Brzu- 
szkiewicz.

A Chełmża, to malutkie miastecz 
ko cukrownicze ma w swej druży­
nie takie nazwiska jak Dormowicz,. 
Paliński i Cebulak.

Obecni na mistrzostwach bokser­
skich, trener Feliks Sztam i kapi­
tan sportowy Kazimierz Derda, byli 
zachwyceni poziomem walk pól-fi- 
nałowych i finałowych i wyrażali 
się tak o organizatorach jak i za-

śmieciach” z LKS-em. W grupie dru 
giej prócz Zjednoczenia startuje: Le- 
opolia, ZZK Gniezno, ŁKS — Włók­
niarz I Chrobry Groszowlec.

Na jakim miejscu w tej konkuren­
cji uplasują się szczypiorniśoi Z jedno 
czenia trudno w tej chwili przewi­
dzieć.

• e •
* Sekcja bokserska mistrza Pomo­

rza Zjednoczenie, po ostatnich niępo 
wodzeniach w mistrzostwach druży­
nowych o tytuł mistrza Polski, posta 
nowiła zmienić trenera Borowicza na 
Rinkego, bardzo dobrego boksera 
przedwojennego na Pomorzu. Rinke 
był swego czasu pupilkiem publicz­
ności z uwagi na styl walki 1 duże 
zaawansowanie techniczne.

Przypuszczać należy, że tego rodzą 
ju doświadczony bokser, człowiek 
bardzo inteligentny powinien pod­
nieść w szybkim czasie poziom dru­
żyny bydgoskiej. Czas zreertą poka- 
gę, dBłUI 10*4

szenia opłacać będzie wyłącznie tre­
nerów klubowych, tak że poszczegól­
nym kluióbm spac&iie-z 'barków jesz­
cze jedno.-poważne obciążenie w budże 
cie. ---------- ' -—

Chwijowo Zarząd Okręgowy zaanga 
źował czterech trenerów, a mianowi­
cie Boetschera do piłki nożnej, Pa- 
trzykonta dla piłki ręcznej i koszy­
kówki, Hoffmana dla lekkiej atletyki 
i Suligowskiego dla sekcji bokserskiej 
Ponadto przyjęto na etat instruktor­
ski Urbaniaka dla sekcji gimnastycz­
nej oraz Kupsia Radosława dla sekcji 
ogólnej.

Wszyscy cl trenerzy i instruktorzy, 
za wyjątkiem Kupsia, trenować będą 
wyłącznie zawodników klubu bazowe 
go ZZK Poznań. Natomiast instruktor 
Kupś zajmować Się będzie rozwojem 
masowym sportu w poszczególnych 
kołach.

Jakie plany ma Zarząd Okręgowy 
ponadto?

Wzmocnić sekcję lekkoatletyczną 1 
gimnastyczną w klubie bazowym, o- 
raz zorganizować przy niej sekcję 
pływacką.

Wierzymy, że kolejarzom uda się 
zrealizować wszelkie zamierzeni*..

kilka dni spędzonych ,,w ; pociągu, a 
ponadto zachorował na” anginę ich 
najlepszy sprinter^^Jętózy—na...Wę-„ 
grzech pływa 1,03,0 i zalicza się 
do czołówki pływaków.‘w^gieęskicte

Wyniki techniczne były następu-

100 m stylem dowolnym: 1) Pro­
cel 10,2.8 (najlepszy powojenny wy­
nik na tym dystansie), 2) Kalman 
(Bud.) 1.08 min., 3) Fudala’ (SI.) 
1,08,6 min.

100 m stylem grzbietowym: 1) 
Wąs 1,19,5 min., 2) Zombek 1,20,8 
min., 3) Langer (SI.) 1,22 min., 4) 
Matravolige (Bud.) 1,34,5 min.

200 m stylem dowolnym: 1) Grem 
lowski 2,28,2 min., 2) Udvari (Bud.) 
2,28,6 min., 3) Kałuża (SI.) 2,38,5 
min.

Sztafeta 5 x 33 m styl, klas.: 
1) Śląsk 1,40,6 min., 2) Budapeszt 
1,56,8 min.

Sztafeta 3 i 100 m styl, dow.: 
1) Śląsk 3,22,9 min., Budapeszt 
3,24,5 min.

Sztafeta 5 x 33 m: 1) Śląsk 1,31,4 
min., 2) Budapeszt 1,34,8 min.

W meczu piłki wodnej repr. Mili­
cji węgierskiej pokonała repr. Ślą­
ska 5:1 (2:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli Babaj 2, Barcsi 2 i Ha- 
raijgoso 1. Strzelcem honorowej 
bramki dla ślązaków był Gajdzikie- 
wicz. Sędziował ob. Weisberg. — 
Widzów około I 000 osób.

1

wodnikach w samych superlaty­
wach.

Niezmordowany prezes Okręgu 
kapitan Zajączkowski, jego zastęp­
ca Bochański, kapitan sportowy Ku 
gacz no i w ogóle działacze spor­
towi. Pom. OZB postanowili natych 
miast po skończonych walkach zor­
ganizować obóz kondycyjny 10 dnio 
wy w Rynkowie pod Bydgoszczą, 
aby reprezentanci Pomorza wypadli 
jak najlepiej na mistrzostwach Pol­
ski we Wrocławiu.

Budynek, w którym mają zamiesz 
kać zawodnicy na czas trwania o- 
bozu położony jest przede wszyst­
kim z dala od miasta, w lesie igla­
stym,, co gwarantuje utrzymanie za 
wodników w odpowiedniej kondy­
cji. Obóz rozpocznic się dnia 25 
kwietnia i potrwa do dnia 4 maja, 
po którym zawodnicy wyznaczeni 
do ósemki reprezentacyjnej, otrzy­
mają jeden dzień wolny na przygo­
towanie się do wyjazdu i w dniu 
6 nastąpi wyjazd do Wrocławia.

Na obóz powołani zostaną finali­
ści mistrzostw i dobrze zapowiada­
jąca się młodzież, ażeby pod kie­
runkiem kapitana sportowego Ku- 
gacza i trenera Brdy Wypijewskie- 
go doszlifować formę.

Okręg proponuj’e do Wrocławia 
następujących zawodników: W wa­
dze muszej Nowickiego z Brdy — 
w koguciej Przybylskiego z Gwar- 
Jii Toruń — w piórkowej Krużę — 
w lekkiej najprawdopodobniej Ba­
ranowskiego możliwie przeprowa­
dzona zostanie jeszcze eliminacja z 
Piotrowskim), — pólśredniej Paliń- 
skiego z Chełmży — w średniej 
Cebulaka z Chełmży — Wpół-cięż- 
kiej Stocklego z Budowlanych .To­
ruń, « w ciężkiej Zmorzyńskiego z 

Toruń.

ADAMCZYK OBIECUJE
7,5 mtr. w skoku w dal

W jak bardzo pesymistycznym na­
stroju był Adamczyk, gdy przyjechał 

:.z .Wrocławia ido Poznania," tak dziś' 
jest pełen optymizmu na przyszłość.

...Witą ąas...okrzykiem:-- .

— Czuję się tak wspaniale!
— To znaczy, że warunki się po­

prawiły — pytamy z zaciekawie­
niem?

— Ogromnie. Mam już mieszkanie, 
nie czuję się już osamatnloriy w Po­
znaniu. Spotykam się wszędzie z wiel 
ką życzliwością. A co najważniejsze: 
Nabrałem wreszcie przekonania do u 
miejętnoścl trenerskich naszych in­
struktorów. Bo muszę się przyznać, że 
jestem bardzo podejrzliwy i nim coś 
przyimę do wiadomości dokładnie 
przedtem muszę wszystko zanalizo­
wać.

Do Karola Hoffmana mam obecnie 
pełne zaufanie. Długo opracowywał 
on plan terningu dla mnie, ale mam 
wrażenie, że solidniej i bardziej

Wiosenny slalom - gigant
w Karpaczu

WROCŁAW. Najpopularniejszą Im­
prezą, organizowaną corocznie na za 
kończenie sezonu zimowego, są zawo 
dy narciarskie pn. „Siatom wiosenny 
gigant” o puchai' Dyrekcji Uzdrowisk 
Dolnośląskich, rozgrywany w drugim 
dniu świąt Wielkanocnych. Zawody 
odbywają się na najlepszym w Pol­
sce torze slalomowym, jakim według 
opinii fachowców, jest Żleb., nad Ma-

> łynj - Staweiyt w Karpaczu.:
Rozgrywany w tych zawodach od 

gdoku.-.-HśSgpsrehar-Uyrekejt::-Państwo­
wych Uzdrowisk Dolnośląskich prze­
szedł .w ręce trzykrotnego , zwycięscy 

— zawodnika Pawlicy Jana (Zakopane) 
który uzyskał w roku 1947 dotychczas

Międzynarodowy boks
NA RINGU OPOLA

KATOWICE, (s). W drugi dzień 
Świąt Wielkanocnych odbędzie się w 
sali PKS w Opolu międzynarodowe 
spotkanie bokserskie, między zespo­
łem kolejarzy czechosłowackich, 
składającym się z bokserów z Oło­
muńca i Śląskiej Ostrawy, i Tea­
mem ZZK Katowice — ZZK Opole.

Skład reprezentacji kolejarzy ślą­
skich przedstawia się następująco: 
Waga musza — Smoczok (ZZK Ka­
towice). Waga kogucia: Wierzbicki 
(ZZK Opole). Waga piórkowa: Za­
jąc (ZZK Katowice). Waga lekka: 
Danec (Opole). Waga półśrednia: 
Muszalik I (Katowice). Waga śred-

Koszykarze Pomorzanina 
przegrywajq w Gdańsku

GDAŃSK. Jak w relacji telefo­
nicznej donosiliśmy w Gdańsku ba­
wił zespół piłkarzy ręcznych Pomo­
rzanina z Torunia, który rozegra! 
w dniu 9. i 10. br spotkanie z SKS 
„Zrywem“.

Wyniki z soboty: Siatkówka senio 
rów. Zryw wygrał w 3 setach (11: 
15, 15:10. 15:9) Siatkówka junio­
rów: Zryw'wygrał 2:0 (15:9. 15:10). 
Koszykówka: Spotkanie zakończyło 
się remisowo 29:29 (6:10)

W niedzielę rozegrano dwa spot­
kania koszykówki: seniorzy SKS 
Zryw pokonali po zaciętej walce 
Pomorzanina 25:18 (10-11).

Najlepszym strzelcem Zrywu oka 
zal się Wojtowicz zdobywając 8 
pkt.

W przedmeczu juniorzy Pomorza

Młndzieź wypływa
na wierzch

ŁÓD2. Szkoda, naprawdę wielka 
szkoda, że nie wszystkie czołowe 
kluby w Polsce wysiały swoją mło­
dzież na pływackie mistrzostwa Pol 
ski juniorów w Łodzi.

W Warszawre stanęli na starcie 
także przeważnie juniorzy, ale jako 
zawodnicy wybijają się oni Już od 
blisko dwóch lat. Natomiast w Ło­
dzi zobaczyliśmy rzeczywiście naj­
świeższy narybek , zobaczyliśmy 
chłopców i dziewczęta, którzy nie­
jednokrotnie znajdują się dopiero 
od roku pod opieką instruktora.

Sobczakówna, która zwyciężyła 
na 400 m. stylem dow-. Przyborowi- 
czówna z Poznania — mistrzyni w 
stylu na wznak, Salwiczek z Za­
brza — triumfatorka na setkę w sty 
lu dowolnym, w konkurencji do lat 
14 to dziewczęta, które jeszcze 
przed rokiem pluskały na plażach 
w płytkiej wodzie, a które niebar- 
dzo potrafiły odróżnić erawl od pły 
wanu m boku, Dzisaj uzyskują

azczegółowo nie mógł on być przygo 
towany. Skaczę teraz głównie w dal, 
tak w dal... Już' doszedłem do. pew­
nych rezultatów.. Samym stylem, z 
rozbiegu, na sześć kroków, skaczę za 
każdym razem bez wysiłku ponad 6 

metrów.
Zaczynam coraz bardziej wierzyć 

w swoje siły. Jeszcze przed trzema 
miesiącami nie wierzyłem bardzo w 

a
pew- 

Ęuro-

możliwość przekroczenia 7,50 m, 
dzisiaj, proszę wybaczyć moją 
ność, chcę być najlepszym w 

pie. Muszę, muszę!!! .
— A co z wagą?
— Nie mam kłopotów, bo 

się wyśmienicie, a samopoczucie to 
rzecz najważniejsza.

— W dziesięcioboju nie będę w tym 
sezonie startował. Jeżeli się na start 
zdecyduję, to nie będę się dokładnie 
przygotowywał. Najpierw muszę po­
prawić skoeżność. Zresztą usłyszycie 
o moich wynikach Już za dwa mle- 

I siące.

czuję'

najlepszy czas toru — 48,1 sek.
W bieżącym roku slalom wiosenny 

roapocznie się 18 bm. godz. 12, w ka­
tegorii pań i panów oraz po raz 
pierwszy dla juniorów. Młodziej od 
kilku tygodni już pilnie przygotowu­
je się do zawodów, trenując prawie 
codziennie na żlebie, pokrytym dwu 

metrową warstwą śniegu, Wobec do­
skonałych warunków śniegowych, na 
leży spodziewać się. że slalom wiosen 
ny w Karpaczu będzie jedną z naj­
bardziej udanych imprez tegoroczne­
go sezonu.

Organizatorami zawodów są: zarząd 
. państwowego uzdrowiska 1 sekcja 

narciarska „Związkowca” (Karpacz).

nia: Pandza (Opole), Waga półcięż­
ka: Szeja (Opole). Waga ciężka: 
Szczypiński (Katowice). Rezerwa: 
Dziewulski (Opole) i Bisanc (Kato­
wice). Początek zawodów o godzi­
nie 18-tej.

— * -

Równocześnie przedstawiciele ko­
lejarzy morawskich przyrzekli przy­
jazd reprezentacji piłki nożnej, piłki 
ręcznej, drużyny lekkoatletycznej 
oraz bokserskiej na uroczystości ................. kk,re 

> do
25-lecia KS ZZK Katowice, 1 
odbędą się w czasie od 28 
30 czerwca br. w Katowicach.

nina okazali zdecydowaną przewagę 
zwyciężając SKS Zryw 18:11 
(10:0).

Przejawiająca dużą 
sekcja lekkoatletyczna 

zorganizowała wiosenny

dla juniorów na dystansie

OTWARCIE SEZONU PRZEŁA­
JOWEGO W GDAŃSKU

GDAŃSK.
aktywność
Lechii, ; ______ _
bieg naprzeiaj w dwu konkuren­
cjach: dla juniorów na dystansie 
1.200 m i seniorów na dystansie 
3.000

W grupie juniorów I. miejsce za­
jął Rabęda 3,40.4 m przed Grzego- 
lecem 3.43,4 i Zachem 3,48.2

Wśród seniorów zwyciężył Mań­
kowski w czasie 8,4§.8 przed Woj­
tasiem 8?53.4 i Anderszem 9,03

m.

wyniki, które przed rokiem jeszcze 
były komentowane jako niezłe w 
mistrzostwach seniorów odbytych 
na tej samej hali.

Z juniorów już bliżej nam zna­
nych startowali jedynie Boniecki, 
Ciężki i Sobczak. Wszyscy trzej 
trenowali w lecie 1947 r na obozie 
w Sierakowie, wszyscy trzej zbie­
rają dzisiaj plon swojej żmudnej 
pracy. Najlepsze wyniki osiągną! 
w mistrzostwach Boniecki, chociaż 
daleko odbiegają one od poziomu 
rezultatów, które ten sam zawod­
nik osiągnął przed . tygodniem na 
mistrzostwach w Warszawie. Po­
prawił się Ciężki — wyniki jego 
należą już do b. dobrych

Kekuś II i Korolkiewicz to dwaj 
Pierwszy pływa w klubie od długie 
Pierwszy pływa wklubie od długie 
go czasu, pamiętamy go nawet z 
Sierakowa Szkrab mierzy) wtedy 
155 cm wzrostu przy wadze 40 kg. 
Uczył się pływać na plecach. A o 
warszawianinie JCorolkiewiczu w o- 
gólą nikt,, poza Warsziiwą «« iły-

Poznańska ki. A
GRUPA PIERWSZA:
ZJEDNOCZENI POZNAŃ — ZZK 

RAWICZ 1:2 (8:2)
POZNAŃ. Goście z Rawicza zagrali 

bardziej żywiołowo, ambitnie 1 zwy­
ciężyli zasłużenie. Obie bramki dŁa 
ZZK strzelił prawy łącznik, dla Zje­
dnoczonych Lisiak. Sędziował Kwiat­
kowski. _ • -» . .. -

ZZK GORZOW — POLONIA 
CHODZISZ 3:8 (1:0)

Mecz stał na dobrym poziomie I pro 
wadzony był w żywym tempie. Zwy­
ciężyli kolejarze, którzy mieli szybszy 
1 lepszy technicznie atak. Zwycięskie 
bramki dl» ZZK padły ze strzałów 
Maciejewskiego, Jarzyka i Mąrcinkte- . 
wieża, dla Polonii bramki zdobyli Si­
korski i Światły.

WARTA Ib — ENERGETYKA 
ZIELONA GÓRA 7:8

Mecz w skutkach bardzo nieprzy­
jemny. Gra była brutalna, publicz­
ność niewychowana. Sędzia pobity; 
butelki na boisku. ,

/

POLONIA LESZNO — POLONIA 
POZNAŃ 10:1

Po trzeciej bramce drużyna poznań 
ska załamała się zupełnie, oddając 
Inicjatywę drużynie z Leszna. Gra 
toczyła się na jedną bramkę. Bramkę ’ 
dla drużyny poznańskiej zdobył Sła­
wek.

DĄB POZNAŃ _ ADMIRA POZNAŃ
4:2

Mimo zwycięstwa drużyna budowla 
nych nie zachwyciła, gdyż Admlra 
zareprezentowała się w tym dniu b. 
słabo. Najlepszą formacją budowla­
nych był atak.

GRUPA DRUGA:
ZJEDNOCZENI POZNAŃ — ZZK 

RAWICZ 0:0
Poznań, Tylkó pechowi, który prze­

śladował gości z Kalisza przypls&ć na 

leży, że Zjednoczeni stracili tylko i 
punkt w rozgrywkach.

Kaliszanie zagrali lepiej we wszyst­
kich formacjach przewyższając Zjed­
noczonych technicznie i pod wzglę­
dem szybkości. Sędziował dobrze 
Kwiatkowski.

W pozostałych meczach grupy dru­
giej Zjednoczeni z Kępna pokonali 
HCP 4:1, Prosną z Kalisza pokonał» 
Kanie Gostyń 4:1, Spójnia — San Po­
znań odniosła zwycięstwo nad Polo­
nią z Jarocina 3:9, a Luboński KS zre 
misował z Szamotulskim KS*  1:1-

Po rozgrywkach niedzielnych tabel­
ka przedstawia się następująco:

GRUPA It
Budowlani Dąb Pzn. 13 21 30:17
Polonia Leszno 13 19 46:24

Warta Ib 13 17 44:28
Polonia Chodzież 13 14 38:29
ZŻK Rawicz 13 13 26:22
Admtra Pzn. 13 13 30:2«
Polonia Pm. 13 12 18:37
ZZK Gorzów 13 9 21:31
Zjednoczeni Pzn. 13 7 18:46
Energetyka Zielona Góra 13 5 20:35

GRUPA n:

Luboński KS 13 19 28:12-
Spójnia San 13 19 20:12
Polonia Jarocin 13 1S 20:25
Zjednoczeni Kępno 13 18 21:21
Gwardia Kalisz 13 12 19:19
Prosną Kalisz •13 11 20:27
Szamotulskf KS 13 U 19:29
Kania Gostyń 13 10 23:29
HCP Poznań 13 10 10:22
ZZK Ib 13 0 22:34

I

♦ W drugie święte Wielkanocy po 
żnańska „Warta" urządza doroczny 
bieg przełajowy im. śp. Bronisława 
Szwarca. Bieg odbędzie sie w kate­
gorii seniorów' na trasie 57M m. i ju­
niorów na trasie 1900 m.

Równocześnie na boisku, odbędzie 
sie pięciobój typu szkolnego do któ 
rego zgłosili się: Paprocki. Nowak, 
Walczak, Ohnsorge. Zagacki. Avis, 
Rajewicz, i Dutkiewicz.

szał nawet przed dwoma miesiąca­
mi.

Prawdziwie dobry poziom ogląda 
liśmy jednak w konkurencjach szta­
fetowych. Dobre rezultaty sztafet 
są dla nas rękojmią, że już w naj­
bliższej przyszłości sport pływacki 
oparty będzie na licznych szere­
gach ambitnej, pracowitej i czynią­
cej stałe postępy młodzieży. A oto 
nam najbardziej chodzi.

♦ Sezon lekkoatletyczny otwarty 
został w stolicy Pomorza tradycyj­
nym biegiem na przełaj o mistrzo­
stwo Okręgu, na starcie którego sta 
neło tylko 8 zawodników w grupie se 

niorów. Juniorów zabrakło w ogóle, 

a z kobiet znalazła się jedna tylko. 

Na dystansie 3000 metrów zwyciężył 

Lewicki z Pomorzanina w czasie 

min. przed Osińskim — Darzbór 

Szczecinek 9:41 mbt, 1 Kunińskim 

SK6 Torii »;« »ta,



Mistrz Polski Cracovia powoli, ale systematycznie wraca do formy. U bieglej niedzieli przekonała się 
o tym bytomska Polonia, przegryw ając na własnym boisku 1:2.

Sportowcy Łodzi
manifestują na rzecz pokoju

Kontuzja nie jest groźna, wystarczy plaster i można grać nadal. .... 
za ten przypadkowy, wątpliwy faul sędzia podyktował przeciw Tarno- 
vii rzut karny. Baildon nie umiał go jednak wykorzystać.

Z pożegnalnej wizyta
u »trenera w spódnicy«

Obóz tenisistów w Katowicach zakończony

zwolennikami 
Największy 

wtedy, gdy 
zajęta była

KATOWICE. — W środę nastą­
piło zamknięcie .„dziesięciodniowe­
go“ obozu treningowego reprezen­
tacyjnej kadry tenisistów polskich.

Piszemy w czudzyslowie „dzie­
sięciodniowego“, ponieważ tenisi­
ści nasi w okresie tym byli na kor­
tach sześć czy siedem razy, gdyż 
w wykorzystaniu pozostałych dni 
przeszkodziła im kapryśna, deszczo 
wa pogoda. Co prawda w dyrekty­
wach otrzymanych przez kierowni­
ctwo obozu z PZLT, było zaznaczo 
ne, że ■ w czasie deszczu tenisiści 
trenować mają na krytych kortach 
w Hali Powystawiowej, lecz i w 

. tym wypadku „bogowie“ okazali 
się niezbyt wielkimi 
„białego sportu“.' 
deszcz padał właśnie 
Hala Powystawowa 
przez bokserów.

Zarządowi PZT, zdawało się ria- 
pewno, że i na tę przeciwność losu, 
Znalazł odpowiednią radę, polecając 
kierownictwu obozu zorganizować 
wyjazdy uczestników obozu . kato­
wickiego na kryte korty do Gli­
wic. Niestety zarządzenie to pomi­
mo że wysłane zostało telegramem 
dotarło do Katowic w... przeddzień 
zamknięcia obozu, będąc zresztą w 
tym samym dniu nadane w War­
szawie.

I tu na marginesie nasuwa się 
małe pytanie pod adresem PZT — 
czy nie należało obozu treningowe­
go od razu zorganizować w Gliwi-

Ale

cach, gdzie warunki lokalowe nie 
są gorsze od katowickich, a trenin­
gowe byłyby z pewnością lepsze.

Wizytę pożegnalną na obozie 
składamy jego „trenerowi w spód­
nicy“ wiecznie uśmiechniętej i peł­
nej młodzieńczej werwy p. Jadzi«; 
Jędrzejowskiej.

— Jakie wrażenie wyniosła pani 
z obozu?

— Bezwzględnie dal on ućzestni 
kom wielkie korzyści. Obserwując 
kolegów na obozie stwierdzam, ża 
poziom naszej czołówki tenisowej 
wyrównał się znacznie, a równocze 
śnie uległ pewnej poprawie w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. Dlate 
go jesteśmy wdzięczni KCZZ za 
zorganizowanie obozu,

— Którzy z tenisistów podobali 
się pani najbardziej?

— Bardzo dobrą formę wykazał 
Bełdowski na którym 'znać trening 
zimowy na krytych kortach w Gli­
wicach. Dobrze zapowiada się Sko- 
necki II, któremu rokuję dużą przy 
sfłość o ile popracuje nadal nad 
taktyką i opanuje bardziej swój nie 
okiełzany temperament. Poznaniak 
Piątek jak zwykle dobry, lecz po­
stępy robi w zbyt wolnym tempie. 
Ze Ślązaków najlepiej wypadl Nie- 
strój.

— A nasze panie?
— Pilnie, obserwowałam Popław­

ską i Kamińską, które uważam o- 
becnie za bardzo groźne dla siebie 
przeciwniczki.

R —r 02208«

GinHMzjum Żeromskiego Jelenia Góro 
mistrzem siatkówki i koszykówki okr.

JELENIA GORA.f^kaj) Finałowe roz 

grywki o tytuł mistrza piłki koszyko 
wej i siatkowej okręgu jeleniogór­
skiego odbyły się dnia 9 bm. w sali 
Polskiej YMCA. Spotkanie koszyków 
ki pomiędzy reprezentantem podokrę 
gu płd.-zach. — gimn. Żeromskiego z 
Jeleniej Góry 1 reprezentantem pod- 
okręgu zachodniego — gimn. Ogólno­
kształcącym z Chojnowa zakończyło 
się niezwykle wysoką porażką tego 
ostatniego w st^urku 110:16 (44:10).

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Albin — 57 (swego rodzaju rekord!), 
Tyszkiewicz 30, Effert 10, Lecewlcz 7. 
Dla pokonanych Konewka 10.

W meczu siatkówki męskiej zespół 
gimn. Żeromskiego rozgromił druży­
nę KS „Bolesławia” — Bolesławiec 
2:0 (15:7) (15:9). Jeleniogórzanie grali 
„spacerowo”, najlepszymi na boisku 
byli Albin i Lecewlcz.

Tytuł mistrza siatkówki żeńskiej 
zdobyła drużyna liceum pedagogiczne 
go z Jeleniej Góry, zwyciężając <tru 
żynę lwówecką 2:0 (15:4), (15:9). Sę­
dziował dobrze Koczwara.

Tym sposobem bezkonkurencyjny 
zespół gimn. Żeromskiego reprezento 
wać będzie barwy okręgu w piłce ko 
szykowej 1 siatkowej na mistrzo­
stwach Dolnego Śląska.

— Czy wśród naszej przyszłości 
tenisowej — juniorów zaobserwo­
wała Pani jakieś talenty na więk-, 
szą skalę?

— Z juniorów, jacy przewinęli 
się przez korty katowickie, na spe­
cjalną uwagę I opieląę zasługują 
motm zdaniem Licis z Pogoni Kato 
wice i Zabrała z Piasta Gliwice..

— Czyli, reasumując naszą roz­
mowę, obóz dał spodziewane ko­
rzyści?

— Bezwzględnie tak, i dlatego 
uważam, że obozy takie powinny 
ibyć organizowane jak najczęściej 
— kończy naszą rozmowę p. Ję­
drzejowska.

Pfywacy węgierskiej milicji gościli przez tydzień w Polsce.

ŁÓDŹ, we wtorek . w sali Rady 
Miejskiej odbyła się wielka konieren 
cja przedstawicieli sportowców Ło­
dzi 1 okręgu poświęcona sprawie wal 
ki o pokój. Zgromadzeni przedstawi­
ciele klubów, zawodniczek 1 zawod­
ników z uwagą wysłuchali referatu 
wygłoszonego przez wiceprezydenta 
miasta ob. Dunloka. który zanalizo­
wał obecną sytuację polityczną wska 
rojąc na znaczenie zbierającego się w 
Paryżu Kongresu Pokojowego. Zdecy 
dowana wola obrony pokoju,, o któ­
ry walczą narody demokracji ludo­
wej, skupione wokół potężnego Zwią 
zku Radzieckiego, natchnęły również 
wolą walki ludy krajów wciągnię­
tych w awanturniczą politykę Wa­
szyngtonu. Ta jedność całego świata 
pracy stwarza ogromną. siłę, dającą 
gwarancję zwycięstwa w walce o u- 
trzymanie pokoju.

Mówca omówił następnie rolę jaką- 
w akcji na rzecz pokoju odgrywa 
Polska, wskazując na ogromne zada 
nia w tym dziele sportowców.

Po referacie wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której sportowcy wyra­
żali solidarność z wywodami mówcy, 
zapewniając, ii czynić będą na 
swym odcinku wszystko, aby wzmóc 
nić front walki o pokój.

Związkowy Klub Sportowy ,,Za­
płon” w Jeleniej Górze, posiadający 
czynne sekcje: motocyklową,. Bokser­
ską, piłki nożnej, tenisa stołowego i 
tenisa, zweryfikowany został przez 
Zarząd Główny ZS „Spójnia” jako 
klub wyczynowy zrzeszenia. W zwląz 
ku z tym nazwa ZKS „Zapłon” zmie 
niona została na ZKS „Spójnią’ w Je 
leniej Górze. (kaj)

Najwyższy „komin“ zdobyty 
Trzy drużyny reprezentacyjne Polski

na wyścig Praga-Warszawa 
już ustalone

Wzięliśmy wczoraj najwyższy' 
„komin” — odpowiada nam na py­
tanie co słychać nowego na obo­
zie, jeden z triumwiratu kierow­
nictwa kolarzy w Ustroniu — ob. 
Klimaszewski.

— Cóż to za „komin”?
— Przejechaliśmy 200 km. Dotąd 

odcinki treningowe były znacznie 
krótsze. Teraz przeszliśmy już na 
pełny dystans długiego etapu.

— Jaką formę wykazali zawod­
nicy?

—■ W tej sprawie najbardziej 
miarodajna będzie opinia kapita­
na Wisznickiego. Oddaję mu słu­
chawkę.

Kapitan Wisznicki jest bardzo 
wstrzemięźliwy w wyrażaniu opi­
nii o swych pupilkach.

— Nie jechaliśmy przecież na 
wyścig. Mieliśmy poza tym pecha. 
Chłopcy nałapali mnóstwo gum. 
Na powrotnych 50 km zmoczył nas 
deszcz.

— Czy jest pan ostatecznie za­
dowolony z formy reprezentantów?

— Oczywiście. Jestem o nich zu­
pełnie spokojny.

— Czy ustaliliście już składy?
— Zaproponowaliśmy je War­

szawie. Właśnie dziś rano wyszedł 
w tej sprawie ekspress.

— Jak więc przedstawiać się bę­
dą nasze trzy zespoły?

— Pierwsza drużyna pojedzie w 
składzie: Kapiak Józef kapitan,

Pa zakończeniu dyskusji, zebrani 
uchwalili następującą rezolucję:

„Przedstawiciele zrzeszeń, klubów 
i związków sportowych m. Łodzi 1 o- 
kręgu łódzkiego, po wysłuchaniu od 
czytu wygłoszonego przez posła ob. 
Dunloka, w imieniu wielotysięcznej 
rzeszy sportowców i działaczy stwier 
dzają, że pokojowa polityka Związ­
ku Radzieckiego, wielkiego sojuszni­
ka krajów demokracji ludowej, jest 
wyrazem pragnień wielomilionowych 
mas pracujących całego świata.

Zebrani sportowcy solidaryzują się 
całkowicie z uchwałami zwolenni­
ków pokoju i potępiają awanturniczą 
politykę podżegaczy wojennych an- 
glo-amerykańskich imperialistów.

Konflikt PZA -KOZA trwa
KRAKÓW, (tęl.) W ubiegłą nie­

dzielę odbyło' się nadzwyczajne 
walne zebranie Krakowskiego O- 
kręgowego Związku Atletycznego, 
zwołane .z powodu ustąpienia całe­
go zarządu okręgu. Powodem re­
zygnacji były zarzuty, jakie PZA 
postawił publicznie Krakowskiemu 

OZA w jednym z, pism sporto­
wych. PŻA zaatakował Krakowski 
OZA, mocno podrywając jego, auto 
ryte,t.. W odpowiedzi na ten artykuł 
Krakowski OZA wysłał w dniu. 12 
marca pismo do GUKF, w którym 
wyhiszczył zarzuty KOZA . odno­
śnie organizacji mistrzostw Polski 
w. Katowicach, prosząc o przepro­
wadzenie dochodzeń celem stwj--5- 
dzenia prawdziwości ząr-i<i<5>--

PZA zbojkotował nadzwyczajne 
walne zebranie Krakowskiego OZA 
nie przysyłając nań żadnego dele­
gata. Obecny na zebraniu przedsta­
wiciel WUKF Nowak słusznie za­
uważył, że rozpatrzenie i załago­
dzenie zatargu utrudnia fakt nie 
przybycia delegata PZA oraz brak 
odpowiedzi GUKF na pismo KOZA.

Po bardzo ożywionej dyskusji

Wójcik, Siemiński, Wrzesiński. Ple- 
traszewski i Rzeźnlcki.

Drugi zespół prowadzić będzie 
Napierała, mając za kolegów Sa- 
łygę, Nowoczka, Wyglendę, Czyta 
i Kuderta.

Wreszcie trzecia drużyna skła­
dać się będzie z następującej szóst 
ki: Wandor — kapitan, Bukowski 
Mich, Motyka, Olszewski, Targoń­
ski.

Jako rezerwowi wyznaczeni zo­
stali Leśkiewicz i Łazarczyk.

Kapitan Wisznicki śpieszy się na 
wykład. Kolejnym naszym roz­
mówcą jest ob. Piórkowski;

— W składzie widzimy nazwisko 
Targońskiego. Sądzimy, że dla opi­
nii sportowej start tego Stolarza 
będzie pewną niespodzianką.

— Dlaczego? — brzmi odpo­
wiedź ob. Piórkowskiego.

— Targoński jest w świetnej 
formie. Cały ubiegły rok poświę­
cił on zresztą wyłącznie na to, 
•aby ją uzyskać. Targoński jest 
mocnym punktem drużyny.

— Właśnie, ktńra z szóstek jest 
najlepsza?

— Nie ma między nimi różnie. 
Staraliśmy się ustawić zespoły w 
ten sposób, aby siły były mniej 
więcej równe. Proszę się nie suge­
rować nazwiskami. O desygnowa­
niu do drużyny decydowała tylko 
aktualna forma kolarza. Na mecie 
liczyć się będzie czas trzech naj­
lepszych, staraliśmy się więc, aby 
pierwsza czwórka w każdej z 
żyn była odpowiednio silna i wy­
równana. Dwu pozostałych — to 
asekuracja przed ewentualnymi nie 
spodziankami.

— Jednak Polska I wydaja się 
być najgroźniejsza. —Takt zespół 
nazwisk przekonuje...

— Druga i trzecia drużyna nie 
ustępują pierwszej. Okaże się to 
zresztą na trasie.

— A co słychać w kuluarach 
obozu?
, — Mieliśmy tu sensację. Kierow­
nictwo obozu okazało się lepsze 
niż reprezentacja zawodników. 
Przegrała ona z nami w sposób 
zdecydowany.

— Jak to, urządzaliście wyścigi?
— Ach, nie! My tu pasjonujemy 

się pin-pongiem. Ale gramy bez 
użycia rakietek. Jest to t. zw. 
„ping-pong dmuchany”. Drużyna

dru-

Zebrani deklarują zwiększenie tem 
pa produkcji1 powiększenie oszczęd­
ności na odcnaku swojej pracy zawo 
dowej oraz zJ.pewniają o zwiększe­
niu wysiłku i| dyscypliny w kierun­
ku tężyzny fizycznej, by w walce o 
trwały pokój podążyć w jednym sze 
regu ze wszystkimi sportowcami-de- 
mokrataml.

Sportowcy m. ( Łodzi j okręgu wita 
Ją delegatów na| Światowy Kongres 
Pokoju oraz pozdrawiają sportowców 
krajów demokracji ludowej ze spor­
towcami Związku' Radzieckiego na 
czele wraz z Wodzem Ich 1 całej po­
stępowej ludzkości^ Generalissimusem 
STALINEM”.

postanowiono odroczyć zebranie do ■ 
czasu otrzymania odpowiedzi z 
GUKF. Do tego czasu zarząd 
KOZA pełnić będzie, nadal swoje 
funkcje.

CZTERY KLUBY: KRAKOWSKIE 
I1RZYSTAPILY DO ZS SPÓJNIA

KRAKÓW, (tel.). Na walnym ze­
braniu klubów: Wieceystej, Dąbśkie ' 
go, PMS i Społem postanowiono 
połączyć wszystkie wymienione klu 
by w Związkowy Klub Sportowy 
„Spójnia“ Kraków. Aż do. ukończe­
nia wiosennych rozgrywek o mist­
rzostwo KOZPN kluby te występo-. 
wąć będą pod swoimi dawnymi fir­
mami, dobierając jedynie nazwę 
„Spójnia“. Zarząd skomasowanych 
klubów przedstawia się następująco: 
prezes — dyr. PSS Góralik, wice­
prezesi — Bartik, (PSS), Gronuś 
(Dąbski), Jaworek (Wieczysta), se­
kretarz — Wiśniewski (Dąbski), 
skarbnik — Kowal (Wieczysta), go­
spodarz — Nalepa (Dąbski), człon­
kowie zarządu: Berwid, Walcryk 
(Społem), Lech (Wieczysta), Musfał 
(Dąbski).

składa się z trzech zawodników, 
których celem jest przedmuchanie 
piłeczki na połowę przeciwnika 1 
tam zepchnięcie jej ze stołu. Właś­
nie najlepsze w tym dmuchanym 
ping-pongu jest kierownictwo.

— A' to gratulujemy. A kto wy­
różnia się w tej emocjonującej grze 
wśród zawodników?

— Jak dotąd najlepszym wśród 
nich jest Czyż.

W drugie święto przeprowadzimy 
specjalny turniej, na którym doj­
dzie do rewanżu 
ctwem, a trójką

— Jak to, więc 
jecie na obozie?

— Oczywiście, 
przerw do 21-go

między kierowni- 
reprezentantów. 
w święta pozosta-

Trenujemy bez 
r____ __ kwietnia. Ustalo­
nego programu nie możemy zmie­
nić. Cała Polska przecież żądać 
będzie od kolarzy, aby powtórzyli 
sukces z ub. roku. A w tym reku 
konkurencja będzie silniejszą, o 
zwycięstwo napewno będzie jeszcze 
trudniej niż w zeszłorocznym -wy­
ścigu. Musimy uczynić wszystko, 
aby zapewnić naszym reprezentan­
tom pełnię formy na czas wyścigu.

Gdyby zresztą miłośnicy kolar­
stwa mogli ujrzeć przygotowania, 
gdyby mieli możność sami stwier­
dzić z jak wielką starannością, z 
jak wielkim zapałem i ambicją sami 
zawodnicy podchodzą do treningów, 
byliby apokojni o rezultaty obozu 
i długich przygotowań. W dniu star­
tu chłopcy będą w wielkiej formie.

— Bardzo się ciefcymy, Proszę 
przyjąć serdeczne życzenia świą 
teczne od zespołu redakcyjnego i 
naszych czytelników. Do usłysze­
nia za tydzień.

— Dziękujemy za życzenia — wo­
ła ob. Piórkowski — proszę prze­
słać pozdrowienia od ebozowiczów 
wszystkim czytelnikom Sportu, któ­
ry jest tu czytany z wielkim zaln- 
terefowaniem. Do usłyszenia!

25 SPOTKA« CZECHOSŁOWACJA — 
WĘGRĘ .,

PRAGA Nledzdetae zwycięstwo re­
prezentacji piłkarskiej Caecho^owa- 
ejt nad Węgrami było ósmym sukce­
sem piłkarzy czeskich w. spotkaniach 
drużyn obu państw. Jedenaście z po­
zostałych meczów wygrali Węgrzy, 
podczas gdy sześć spotkań zakończy­
ło się . wynikiem nlęrostrzygnlętym. 
Ogółem po 25 spotkaniach reprezenta 
cji obu państw stosunek bramek wy­
nosi 54:49 na korzyść Węgier.
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